
10-lecie Polski Ludowej

Ulica Długa w Gdańsku od zyskuje swoje piękno. Dzięki 
trosce państwa, zabytkowe gdańskie kamienice, które w cza­
sie wojny zostały zniszczone, są już odbudowane.

Na zdjęciu: pierwszy etap odbudowy ulicy Długiej.
Zdjęcie poniżej przedstawia ulicę Długą w stanie obec- 

n>'m- Fot. Z. Kosycarz.

Wojewódzka akademiana cześć 10-Iecia Polski Ludowej
Zbliża się 22 lipca — Święto Odrodzenia i 10-lecia 

•L“?0we^ Dla uczczenia tej wielkiej rocznicy 
odbędzie się w  dniu jutrzejszym w Teatrze „Wybrze­
że“ we Wrzeszczu o godz. 17 TJKOCZYSTA AKA­
DEMIA zorganizowana przez Wojewódzki i Miejski 
Komitet Frontu Narodowego.

W części artystycznej wystąpią — orkiestra Stocz­
ni Gdańskiej i zespoły artystyczne.

Drugi izień Ogólnopolskiej Spartakiady

Doskonałe wyniki
lekkoatletów i pływaków
WARSZAWA PAP. W drug im dniu zawodów lekko­

atletycznych, mimo deszczu i rozmokłego boiska, uzy­
skano znowu szereg dobrych wyników. Ną najlepszym  
poziomie stał skok w dal kobiet, w którym zawod­
niczki stoczyły emocjonującą walkę, a uzyskane w y­
niki mówią o stałym postępie naszej czołówki w  tej 
konkurencji. DUŃSKA OSIĄGNĘŁA ODLEGŁOŚĆ 
5,95 CO JEST NAJLEPSZYM POWOJENNYM WY­
NIKIEM W POLSCE I TRZECIM W TYM ROKU W 
EUROPIE.

FINAŁY
LEKKOATLETYCZNE

Mężczyźni:
400 m: 1. Mach (CWKS) 

48,1, 2. Sierek (Gwardia) 49,2, 
3. B rabański (CRZZ) 49,4.

110 m ppl: 1. K ardas — 
(CWKS) 15,7, 2. K otliński
(CWKS) 15,9, 3. Mucha
(Gwardia) 15,9.

Miot: 1. N iklas (CWKS) 
55,17, 2. R ut (CRZZ) 55,09,
3. M asłowski (CRZZ) 52,38.

10.000 m chód: 1. H ausle- 
ber (AZS) 48:39,6, 2. Nowac­
ki (Zryw) 49:36,0.

Kobiety:
200 m: 1. Lerczak (AZS) 

25,1 (rekord Polski juniorek), 
2. Bocian (CRZZ) 25,5.

Skok w  dal: 1. Duńska 
(CRZZ) 5,95 najlepszy powo*- 
jenny wynik w  Polsce), 2. 
Ilw icka (CRZZ) 5,77, 3. A lek- 
sanderek (CRZZ) 5,67, 4. Ku 
sion (AZS) 5,54.

Oszczep: i. Dobrzycka
(CWKS) 40,42, 2. Piec
^ 3 i ^ o 38’58, 3‘ W ojtaszek (CRZZ) 38,38.

PŁYWANIE
100 m st. klas. m ężczyzn_

finał: 1. Petrusew icz (CRZZ) 
1:13,4, 2. Derentowicz (CWKS) 
1:13,0, 2. Dzik (CRZZ) l ; i 3)6>

400 m styl. dow. mężczyzn 
■— finał: 1. Gremlowski 
(CRZZ) 4:52,7, 2. Tolkaczew- 
ski (CRZZ) 4:57,6, 3. Czubak 
(CRZZ) 5:00,9.

200 m styl. klas. kobiet: 
1- G ryka (CRZZ) 3:01,4 (rek. 
Polski), 2. Gawron (CRZZ)

3:07,0 (rek, Polski młodzi­
ków), 3. Mróz (CRZZ) 3:09,4.

200 m stylem mot. m ęż­
czyzn — finał: 1. K raska 
(CWKS) 2:48,9, 2. Graczyk
(AZS) 2:51,9, 3. Lewandowski 
(CWKS) 2:52,1.

100 m styl. dow. kobiet — 
finał: 1. Szulc (Gwardia) 
1:13,0. 2. Bzik (CRZZ) 1:13.6, 
3. Szym ańska (CRZZ) 1:14,6.

ELIMINACJE
BOKSERSKIE

Turniej bokserski z udzia 
łem 140 zawodników rozpo­
czął się w poniedziałek przed 
południem  w  Hali Gwardii.

14 w alk stało  na dość sła­
bym  poziomie. N iespodzian­
ką była porażka rozstawione 
go w  wadze piórkowej So- 
czewińskiego (CRZZ I), który  
już w  1 starc iu  przegrał 
przez tko  z Mockiem (Gwar 
dia III) z powodu kontuzji 
luku brwiowego.

W tu rn ie ju  nie bierze u - 
działu z powodu kontuzji 
m istrz Europy Kruża.

P r o l e t a r i u s z e  w s z n s f f t f c h  k r a j ó w  
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Wieś pracująca Wybrzeża
w Czynie Lipcowym

Większości chłopów gospodarujących indywidual­
nie oraz spółdzielniom produkcyjnym doręczono już 
zawiadomienia o wysokość i wymiaru i terminach 
obowiązkowych dostaw zboża i ziemniaków. Zawia­
domienia te wręczają chłopom sołtysi i aktyw gmin­
nych rad narodowych na zebraniach gromadzkich, na 
których chłopi są dokladn ic informowani o zasadach 
systemu obowiązkowych dostaw zboża i ziemniaków.

Jak  w ynika z licznych w y­
powiedzi, ogromna większość 
mało i średniorolnych chło­
pów przyjm ując zawiadomię 
nia stw ierdza, że wysokość 
dostaw  zgodnie z uchw ałam i 
II Zjazdu PZPR ustalona zo 
stała na niezwiększonym po­
ziomie (w wielu gminach wy 
m iar dostaw jest naw et niż­
szy niż w roku ubiegłym).

Przy tej okazji chłopi po­
dejm ują zobowiązania, w któ 
rych postanaw iają jak  n a j­
wcześniej dostarczyć zboże 
na dostaw y obowiązkowe. 
Na zebraniu w gromadzie 
Stegna (pow. Nowy Dwór 
Gdański), przodujący w  do­
stawach Mikołaj Wieczorek 
oświadczył, że w ym iar do­
staw  jest sprawiedliwy, toteż 
grom ada pow inna przed te r ­
minem odstaw ić zboże dla 
państwa. Po pod jęciu tej tre  
ści zobowiązania, chłopi dy­
skutowali nad spraw ą starań 
nego i szybkiego przeprow a­
dzenia żniw i omlotów.

ZOBOWIĄZANIA
KOMBAJNISTÓW...

Mimo trudnych w arunków  
pracy, spowodowanych w y­
legnięciem zbóż, w ielu kom ­
bajnistów  zobowiązało się 
dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej skosić znacznie wię 
cej niż przew iduje norm a na 
kom bajn. Aby wykonać to 
zobowiązanie, postanowili

Oni wykorzystać każdą chwi 
lę pogody i pracować w 
większości na dwie zmiany.

Jedenastu kom bajnistów  
Zjednoczenia PGR Gdańsk 
zobowiązało się skosić zboże 
z obszaru 4.878 ha.

...TRAKTORZYSTÓW
Cenne zobowiązania na 

cześć 10-lecia Polski Ludo­
wej realizuje również w ięk­
szość traktorzystów . Między 
innymi Edmund Bieliński z 
PGR Bielany (pow. Elbląg), 
postanowił poza godzinami 
pracy przeprowadzać podo- 
ryw ki i kultyw ację gleby na

skoszonych polach. Jego ko­
lega Jan KUczkowski będzie 
zwoził dziennie po dwa wozy 
zboża więcej, n iż przewiduje 
wyznaczona mu norma.

...I CHŁOPÓW 
INDYWIDUALNYCH

Chłopi z grom ady Raczki 
Elbląskie zobowiązali się 
sprzedać ludowem u państw u 
do października br. 48.000 li­
trów  m leka ponad plan. Je ­
den z gospodarzy Keczmer 
odstawi dodatkowo w  ciągu 
tego roku 750 kg żywca.

W gromadzie Dzierżgonka 
trw ają prace przy  realizacji 
zobowiązania lipcowego, w 
myśl którego do dnia 22 lip ­
ca chłopi m ają oczyścić 2,5 
km rowu m elioracyjnego, co 
przysporzy państw u 2.500 zl. 
oszczędności. Józef Kowal­
czyk z tej grom ady do 30 li­
stopada br. zobowiązał się od 
stawić ponad plan  6.000 li­
trów  mleka.

Z E S P Ó Ł
Pieśni i Tańca WP

udał się do Moskwy_ _ _
WARSZAWA PAP. 19 bm.

w yjechał do Moskwy Zespól 
Pieśni i Tańca Wojska Pol­
skiego, pod kierownictwem  
płk. T. Ratkowskiego.

Pobyt zespołu w Związku 
Radzieckim potrw a około 
miesiąca.

Uroczysta akademia w Mińsku
z okazji święta

Odrodzenia Polski
MOSKWA PAP. 17 bm. od

była się w stolicy B iałoru­
skiej SRR z Okazji. Święta 
Odrodzenia Polski uroczysta 
akadem ia, zorganizowana 
przez B iałoruskie Tow arzy­
stwo, Łączności K ulturalnej z 
Zagranicą, Republikańską Ra 
aę Związków Zawodowych, 
Związek Pisarzy i Komitet 
Obrony Pokoju Białorusi.

Uroczystość zagaił przewód 
niczący * zarządu Towarzy­
stw a Łączności K ulturalnej z 
Zagranicą G. Wieriesow.

R eferat na tem at przyjaźni 
polsko -  radzieckiej wygłosił 
m inister oświaty Białoruskiej 
SRR I, Iliuszin.

N aród białoruski 1 naród 
polski — oświadczył on — lą 
czą nierozerw alne więzy 
przyjaźni. Oba narody poświę 
cają wiele uwagi współpracy 
w dziedzinie nauki i kultury. 
Białoruski Państw ow y T eatr 
Opery i Baletu pierwszy w 
ZSRR w ystawił operę wielkie 
go kompozytora polskiego 
Stanisław a Moniuszki „Strasz 
ny dwór". W M ińsku w ystę­
pował dw ukrotnie polski ze­
spól pieśni i  tańca „Mazow­
sze". Przedstaw ienia zespołu 
cieszyły się olbrzymim powo­
dzeniem. W ielką popularno­
ścią cieszą się w Białorusi 
filmy polskie.

Dziesięć lat walki i zwycięstw
R o k  1Q d O

Załoga „Ołouiianki”
w alczy o obniżkę kosztów  własnych

M o s k ie w sk i
TEA TR M AŁY

w Warszawie
WARSZAWA PAP. Na za­

proszenie K om itetu W spół­
pracy K ulturalnej z Zagrani 
cą przybył do Polski dnia 18 
bm. na gościnne w ystępy ze­
spół nagrodzonego orderem  
Lenina Państwowego A kade 
miokiego T eatru  Małego z 
Moskwy.

Znakom ity zespół n a  Dwór 
cu Głównym w W arszawie 
w itali: wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego T PP -R  — 
S. Matuszewski, sekretarz ge 
neralnyK W K Z  am basador J. 
K. Wende, wicem inister k u l­
tu ry  i sztuki — St. Piotrow­
ski, artyści tea trów  warszaw  
skich, przedstaw iciele św iata 
kulturalnego stolicy, mło­
dzież i aktywiści kół T PP-R  
ze stołecznych zakładów pra 
cy.

Nowy rodzaj włókna 
steelonowegok !a iań ^ wnl? 5; .  Gorzow skich Za- 

Pr*ystaDliiWł-Óaien Sztucznych 
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( U w a g a * r o l n i c y !  |
\ W związku z trudnościam i, na jak ie napotykają ro i- I 
Ę nicy przy sprzęcie wylęgniętego zboża, M inisterstwo \ 
|  Rolnictwa przy współpracy insty tu tów  naukow ych \  
i opracowało instrukcję w  spraw ie sprzętu zboża pod- 1 
S czas tegorocznej, trudnej kam panii żniwno- omłoto- \  
\  wej. Instrukcja  ta  głosi m. in.: |
|  Sprzęt ręczny należy ograniczyć _ tylko do tych i  
|  miejsc, w których żyto istotnie leży, lub jest po- |  
|  wichrzone na wszystkie strony. Przystępując do sprzę- = 
H tu wylęgniętego zboża należy odkosić je, aby um ożli- i 
= wić sprzęt maszynom żniwnym. W ylęgnięte zboże n a -  f 
= leży kosić żniw iarką lub snopowiązalką w jedną stro - § 
E n.Ę- 3est  to  sposób o w iele szybszy i tańszy, niż uźy- |  
|  cie kos. W ylęgnięta zboże, a  tym  bardziej powichrzo- i  
E ne> ,n a leży skosić szybko, gdyż zwłoka może spowodo- I 
1 wac zrośnięcie lub  znaczną obniżkę w artości ziarna. 1 
E Przy koszeniu mechanicznym, o ile na drodze maszyny I  
|  znajduje się kilka gniazd wylęgniętego, lub mocno po- Ę 
E chylonego zboża, celowe może być rozstawienie kilku r 
Ę ktol3,y Podnoszą zboże k ijam i i zginają je ku  |
1 środkowi. Przy zbożu niezbyt mocno wyłożonym, ce- i  
|  lowe jest użycie specjainych podnośników, w  które Ę 
E powinny być zaopatrzone m aszyny żniwne.
|  Skoszone w ylęgnięte zboże trzeba wiązać w cień- Ę 
Ę kie snopki, najlepiej w tzw. prom ień, a nie W po- 1 
|  wrosło. Snopki te należy ustaw iać możliwie w nie- |  
I w ielkie stojące stygi i stertow ać oddzielnie Nie na- E 
1 leży nakryw ać stygów odwróconym snopkiem. Moż- E 
|  na to robić dopiero po przesuszeniu kłosów. itu n k u , ° u  w yższego ga-

• " "v I nii[iywjxumiuiiiuiunuuiuhiiiiii^iiirniimiiii^inj[||||,l,|l|lll|ll|ll,l,lu,,1|,llllll|||llii;

micznego, budowlanego, m e­
chanicznego zaciągając w ar­
ty, zobowiązali się zwiększyć 
wydajność pracy od 4 do 15 
procent.

Załoga zespołu elektrow ni 
„Ołowianka“ podjęła 104 zo­
bowiązania, w  tym  53 ze­
społowe, pragnąc przyczynić 
się do w ydatniejszej obniżki 
kosztów własnych.

Między innym i w  dziale 
elektrycznym  dyżurny n a­
staw ni Słomian i dyżurny ta 
blicowy Lesiński rzucili w e­
zwanie załodze do podjęcia 
współzawodnictwa o tytuł 
przodującej zm iany, kładąc 
specjalny nacisk na ruch bez 
aw ary jny  i obniżenie kosz­
tów  własnych.

Na apel ten  odpowiedziała 
załoga kotłowni, k tórej s ta r­
szy palacz Henryk Karpiński 
zobowiązał się w raz ze swą 
zm ianą walczyć o ty tu ł n a j­
lepszej zmiany, a w  ślad za 
nim  poszedł starszy  palacz 
drugiej zm iany — Szreder.
la Br^ l da rem ontow a Chn,le | dla budowniczych Pałacu la, pracu jąca przy  rem on- , , t  Ot­
tach m łynów  węglowych, zo- | N u ltu ry  i Nauki im. J. Sta- 
bowiązała się skrócić term in \ lina w  W arszawie, 
p rac wyznaczonych harmono 
gram em  o 300 roboczo-go- 
dzin; a brygada m alarzy w 
składzie: H. Dębiński, Augu­
styn Budarecki, H. Wysocki 
i St. Kętka przyspieszy mało 
w anie ścian w  halach pro­
dukcyjnych o 270 roboczo- 
godzin.

Pracow nicy oddziału che-

Zarząd Główny
T P P R

podejmował budowniczych
PK i N im. Stalina

WARSZAWA PAP. Z oka­
zji 10-lecia Polski Ludowej 
Zarząd Główny Towarzy­
stw a P rzyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w  dniu 17 bm. zor­
ganizował uroczysty koncert 
w  centralnym  klubie T PP -R

f| j| ]

W dniach 15 — 21 grudnia odbył się w Warszawie 
Kongres Jedności Robotniczej, na którym w wyniku połącze­
nia partii robotniczych powstała rolska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

Na zdjęciu: wiec przed gma chem Politechniki na zakończe­
nie Kongresu. CAF — jot. Baranowski,

Niedawno przetłumaczono 
na język białoruski książkę 
pisarza polskiego Mirosława 
Żuławskiego p.t. „Czerwona 
Rzeka“. Została ona opubliko 
w ana w czasopiśmie „P la­
m ią“, a  w najbliższym  czasie 
ukaże się w  oddzielnym w y­
daniu. Na łam ach czasopism 
b ;a!oruskich ukazuja się czę­
sto utw ory poetów polskich.

Ściśle w spółpracują z W- 
bą U niw ersytet Białoruski ł 
U niw ersytet W arszawski.

Z okazji Św ięta Odrodzenia 
Polski otw arto w  M ińsku wy 
staw ę obrazującą osiągnięcia 
Polski Ludowej.

Przyjęcie
dla marynarzyslatliu »Praca«
Dnia 18 bm. odbyła się w 

Domu M arynarza w Gdyni 
niecodzienna uroczystość. To 
dyrekcja i rada zakładowa 
PLO wydały przyjęcie dla 
m arynarzy ze statku „P raca“, 
którzy powrócili z przeszło 9- 
miesięcznej niewoli u czang- 
kaiszekowskich piratów . Z 
m arynarzam i przybyły ich, 
nie mogące się wciąż jeszcze 
nacieszyć swym szczęściem, 
rodziny.

W śród gości byli także: mi 
n ister żeglugi tow. Popiel, wi 
cem inister żeglugi tow. Bu­
kowski, kierow nik sektora 
morskiego KC PZPR tow. 
Wilski, sekretarz KW PZPR 
tow. Grochulski, delegacje 
m arynarzy ze statków  PM H 
oraz rodziny walczących na 
Taiwanie o powrót do Ojczy 
zny m arynarzy z „Gottwal- 
da“.

W serdecznych słowach 
przemówił do zebranych m i­
nister Popiel. — „Nie daliście 
się złamać imperialistycz­
nym najmitom — mówił on 
m. in. — nie sprzeniewierzy­
liście się Ojczyźnie. O wasz 
powrót usilnie starał się 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej, walczył cały 
nasz naród, walczyli wszyscy 
postępowi ludzie na świecie. 
Walka ta została uwieńczona 
zwycięstwem. Znów jesteście 
wśród nas, w  gronie swych 
najdroższych rodzin, cieszy­
cie się wolnością. Wyjeżdża­
cie teraz wraz z swymi ro­
dzinami na miesięczny odpo­
czynek do Karpacza. Życzę 
wam szybkiego powrotu do 
sil, abyście znów mogli przez 
w:e'e lat pływać pod ludową 
banderą".

W imieniu m arynarzy „Pra 
ty “, którzy powrócili do k ra  
ju, przemówił zastępca kap i­
tana tow. Lewandowski, 
dziękując serdecznie partii i 
rządowi za usilne staran ia o 
ich powrót, za troskliw ą opie 
kę nad rodzinami. „Siły do 
walki o powrót do kraju — 
mówił tow. Lewandowski ■— 
dodawała nam gorąca miłość 
Ojczyzny Ludowej, głęboka 
wiara, że z nami jest cały na 
ród".

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

N a  R a t u s z u

G i ó w n c  m i e j s k i m

Aby stonka nie zadomowiła się na W ybrzeżu

Si

ii

Pracownicy ZBM usunęli ru
sztowania z górnej części Ralu
sza Giównomiejskiego, którego 
wieża zosta/a ca’kowicie zrekon 
struowana. Mała wskazówka ze 
gara nastawiona na godzinę pią 
tą ma symbolizować 500-lecie 
powrotu Gdańska do Macierzy. 
Duża natomiast, ustawiona na 
10 minucie, symbolizuje 10 lat 
Polski Ludowej•

Fot. 1. Kosycart,

W czasie IV lustracji 
przeciwstonkowej w  woje­
wództwie gdańskim wykry 
to dwa razy więcej ognisk 
stonki ziemniaczanej, niż w 
okresie poprzednim. Swiad 
czy to, po pierwsze, o 
wciąż grożącym naszym u- 
praw om  niebezpieczeństwie 
ze strony szkodnika, a  po 
drugie o tym, że indywi­
dualne poszukiwania ston­
k i w  okresie pomiędzy o- 
gólnymi lustracjam i, do któ 
rych  rolnicy są obowiąza­
ni dekretem  rządu, albo 
nie były wykonane, albo 
przeprow adzano je nie­
dbale.

Bywa naw et tak, że dru­
żynom poszukiwaczy ston­
k i u trudn ia ją  pracę kobie 
ty  wiejskie, broniąc im do­
stępu na pola w  dniu lu ­
stracji. „Przeszukałam po­
le sama, nie potrzeba mi 
waszej kontroli“ — aw an­
turow ała się ostatnio jedna 
z kobiet w  Przywidzu (po­
w iat Gdańsk), zapominając 
o tym, że niezależnie od lu

stracji indywidualnych, o- 
gólne — muszą być rów ­
nież praćprowadzan#.

W czasie IV lustracji w 
powiecie kościersicim stw ier 
dzomo brak i w  zaopatrze­
niu magazynów gminnych 
w mydło, ręczniki, kłódki, 
beczki do rozcieńczania 
środków chemicznych do 
likwidacji ognisk stonki. 
Odpowiedzialność za to po 
nosi Prezydium  PRN w Ko 
ścierzynie, a zwłaszcza ob, 
Słomiński z w ydziału o- 
chrony i kw aran tanny  roś­
lin.

W powiecie tym  szczegół 
nie źle przebiegają lu s tra ­
cje w gminie Nowa K arcz­
ma, a mimo to jeden, jedy 
ny  wniosek o ukaran ie  za 
odmowę udziału w lu s tra ­
cji, dotychczas nie został 
rozpatrzony przez P rezy­
dium  GRN. W arto również 
zainteresować się pomiesz 
czeniem, w  którym  m aga­
zynuje się środki chemicz 
ne. Środki zamokną, gdyż 
dach m agazynu jest n ie­
szczelny. N iektóre z nich 
nie są ponadto  zewidencjo 
nowane, nie m ając etyk ie­
tek  z nazw am i i wskazów­
kam i do czego służą.

♦ * *
W PGR Leśna Jan ia  (po 

w iat Starogard), nie zabez 
pieczono ciężkiego aparatu  
motorowego do opylania i 
opryskiw ania pól opanowa 
nych przez stonkę. Toteż 
pewnego dnia zaginął łań ­
cuch napędowy, bez które 
go ap a ra t wiele stracił na 
swej przydatności. A tym ­
czasem w  gospodarstwie 
w ykryto k ilka ognisk ston 
ki.

Prezydium GRN w Zble­

wie (pow. Starogard), chro­
nicznie „zapom ina“ o tym , 
że z gospodarstwa rolnego 
Franciszka Wolskiego — 
m łynarza, n ik t nie bierze 
udziału w  lustracjach  prze 
ciw stonkowych. Na ten  o-

czywisty dowód kum oter­
stw a słuszme oburzają się 
okoliczni chłopi.

W gospodarstwie PSK w 
W ierzbinach (gm. Czarne, 
pow. Kwidzyn), poszukiwa­
cze wykazali „nadzw yczaj­
n ą “ znajomość m etod zwal 
czania stonki. Mianowicie 
w m iejscu znalezienia ogni 
ska zaczęli kopać dół, mnie 
mając, że stonka żyje m etr 
pod ziemią. Dopiero gdy 
przyjechał kontro ler powia 
towy, okazało się, że wcale 
nie potrzeba w  m iejscu zna 
lezienia ogniska robić ko­
palni. W ystarczy spalić ro ­
snące w pobliżu krzewy 
ziemniaczane, albo znisz­
czyć liście specjalnym  pre­
paratem  chemicznym oraz 
zmierzać górną warstwę zie

mi ze środkiem  dezynfek­
cyjnym.*  *  *

W IV lustracji, podobnie 
jak  w  poprzednich, nie wy 
pełniło swoich obowiązków 
kilkanaście osób odpowie­
dzialnych za zorganizowa­
nie lustracji. Należą do 
nich Antoni Koszałka, kon 
tro ler powiatowy na gminę 
Miłoradz, przodownik gro­
madzki ochrony roślin w 
gromadzie Więckowy (pow. 
Kościerzyna), Bernard Tc- 
smer, w gminie Nowy 
Dwór Gdański, kontroler 
na grom adę Nowa Kościel 
na Edmund Pongowski 1 
Ludwik Karczewski kontro 
ler na gminę Sztutowo. Soł 
tys grom ady Szumleś Szla­
checki (gm. Nowa K arcz­
ma), zataił faktyczną ilość 
zasadzonego ziemniakami 
areału, b.y w  ten sposób u- 
spraw iedliw ić przed kontro 
lerem  wojewódzkim nieo­
becność 15 poszukiwaczy... 

* * .
Jak  wiadomo likw idacja 

ogniska musi być dokona­
na najpóźniej w ciągu 
dwóch dni po w ykryciu 
stonki. Godny napiętnow a­
nia jest więc postępek oby­
w atela Wąsowskiego, z po­
w iatu lęborskiego, który 
dopiero po upływie 4 dni 
zawiadom ił Prezydium  
GRN o znalezieniu stonki 
na swoim polu. Dlaczego? 
Wszak zarządzenia są po 
to, by ¡eh przestrzegać, tym 
bardziej, że podyktowała je 
konieczność użycia wszyst 
kich środków do zwalcze­
nia stonki na Wybrzeżu.

W. R.
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wiąże się coraz ściślej
z walką o niezawisłość kraju
Plenum Komitetu Centralnego 

Włoskiej Partii Komunistycznej
RZYM PAP. W R zym ie odbyw ają się obecnie 

obrady plenum  K om itetu Centralnego Włoskiej P a r ­
tii Kom unistycznej. P lenum  poświęcone jest omówię 
niu problem u „w alki kom unistów  o nowy kierunek 
polityki włoskiej w św ietle ostatnich wyników kon­
ferencji terenow ych organizacji p artii“.

R eferat na ten  tem at w y­
głosił członek kierow nictw a 
Włoskiej P artii Komunistycz 
nej G. Amendola. Oświad­
czył on, że w  1953 roku do 
Włoskiej P artii Komunistycz 
nej w stąpiło 30 tys. nowych 
członków. Na dzień 30 czerw 
ca br. p a rtia  kom unistyczna 
liczyła 2.130.095 członków. 
W łoska Kom unistyczna Fe­
deracja  Młodzieży zrzesza w 
swych szeregach 423.522 
członków.

Fiasko reakcyjnej ordyna­
cji wyborczej i sukces partii 
kom unistycznej w  wyborach 
— m ówił dalej Am endola — 
staw iają  zagadnienie dalsze­
go wzmożenia w alk i m as lu ­
dowych o odnowienie życia 
narodowego.

N iektóre organizacje partii 
kom unistycznej nie sta ły  się 
jeszcze w yrazicielam i rosną­
cego niezadowolenia m as z 
obecnej sy tuacji w ew nętrz­
nej i  m iędzynarodowej. U 
podstaw  tego niezadowolenia 
leżą nie ty lko przyczyny po ­
lityczne, lecz również sy tua­
cja ekonomiczna, w  której 
większość narodu  nie ma 
możności zaspokojenia swych 
najelem entarniejszych po-

Porozumienie
w sprawie zaprzestania 

ognia w Indocbinach
jest osiągalne

Przem ów ieńeM ]ndes-France‘ a
PARYŻ PAP. Prem ier 

F rancji M endes-France prze 
m awiał 17 bm. przez radio 
do narodu  francuskiego po­
święcając swe przemówienie 
konferencji genewskiej. W y­
raził on przekonanie, że o- 
siągnięcie porozum ienia w 
sprawie przerw ania ognia w 
Indochinach w  wyznaczonym 
term inie (tj. do 20 bm.) jest 
możliwe.

„Od początku byłem  prze­
konany — powiedział M en­
d es-F ran ce— że nie ma przy 
czyn, k tóre mogłyby prze­
szkodzić szybkiem u porozu­
mieniu się z naszym  przeciw 
nikiem. Dziś, po ty lu  spotka 
niach i posiedzeniach — je­
stem  jeszcze bardziej o tym  
przekonany. To co nas obec­
nie dzieli, n ie jest ani groź­
ne, ani niemożliwe do poko­
nania“.

trzeb. Mimo depresji gospo­
darczej panującej we Wło­
szech, zyski monopoli w zra­
sta ją  nadal. Dziesięć wielkich 
koncernów reprezentujących 
25 proc. całego włoskiego 
kapitału  akcyjnego podało w 
1953 roku, że ich zyski w y­
niosły 38,7 m iliarda lirów, 
tj. o 35 proc. więcej niż w 
roku poprzednim  (28,6 m i­
liarda).

Mówca stw ierdził, że w al­
ka włoskich sił dem okratycz 
nych o pokój wiąże się coraz 
ściślej z w alką w  obronie 
niezawisłości kraju .

W zakończeniu Amendola 
omówił zadania stojące przed 
partią  kom unistyczną.

W dyskusji nad  referatem  
G. Am endoli wzięli udział 
liczni delegaci, m. in. zastęp­
ca sekretarza generalnego 
Włoskiej P artii Komunistycz 
nej P. Secchia i sekretarz 
generalny W łoskiej Powszech 
nej K onfederacji P racy Di 
Vittorio.

Secchia w skazał na zada­
nia. jakie stoją przed kom u­
nistam i w  zw iązku z wez­
w aniem  Togliattiego w  spra 
wie osiągnięcia porozumie­
nia między katolikam i i ko­
m unistam i.

Secchia podkreślił, że p ar­
tia kom unistyczna powinna 
prowadzić w alkę przeciwko 
samowoli i bezpraw iu czyn­
ników rządowych, w  obronie 
dem okratycznych swobód 
ludności.

W zakończeniu swego w y­
stąpienia Secchia omówił za 
gadnienią propagandy p a r ­
tyjnej.

W ystąpienie Di Vittorio po 
święcone było walce, k tó rą  
prowadzi Włoska Powszech­
na K onfederacja P racy prze­
ciwko oszukańczem u porozu­
m ieniu zaw artem u przez 
konfederację przemysłow­
ców z rozłamowymi organi­
zacjam i związków zawodo­
wych.

Di Vittorio podkreślił, że 
masy pracujące uśw iadam ia­
ją  sobie w pełni słuszność 
walki, jak ą  prowadzi Wios­
ka Powszechna K onfedera­
cja P racy i że obecnie w  
stra jkach  przeciwko oszukań 
czemu porozum ieniu bierze 
udział o wiele więcej robot­
ników, aniżeli w  stra jkach  
organizowanych parę lat te ­
mu.

Czou E n - la i
podejmował obiadem
Charlie Chaplina
GENEWA PAP. P rem ier i 

m inister spraw  zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu 
dowej Czou E n-lai podejm o­
wał w niedzielę 18 bm. obia­
dem słynnego aktora filmo­
wego Charlie Chaplina i je­
go małżonkę. W przyjęciu 
wzięli także udział członko­
wie chińskiej delegacji filmo 
wej na V III festiw al filmo­
wy w K arlovych Varach, 
przedstaw iciel chińskiego 
przem ysłu filmowego oraz 
członkowie chińskiej delega­
cji na konferencję genew­
ską.

i i i i i i i i i i i i i i i m i i m i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i f i i i i i i i i i m i i i i i i i i m i t i i i i i i i i i i i i i i i

Samookreślenieniezaprzeczalnym prawem
narodów

Konferencja krajów Ameryki łaciń sk ie j
NOWY JO RK  PAP. W sto­

licy Chile, Santiago odbyła 
się w  dniach 8 — 10 lipca 
konferencja przedstaw icieli 
organów ustawodawczych i 
w ybitnych działaczy społecz­
nych A m eryki Łacińskiej, 
zwołana z inicjatyw y grupy 
członków kongresu chilijskie 
£0.

W pracach konferencji 
wzięli udział senatorzy, człon 
kowie izb deputowanych i 
działacze społeczni Chile, Ar 
gentyny, Brazylii, P aragw a­
ju , U rugw aju, Gwatem ali, 
Kolumbii, N ikaragui, Peru, 
W enezueli i innych krajów

Najważniejszym dokumen­
tem uchwalonym jednomyśl­
nie przez uczestników konfe­
rencji jest deklaracja o sa- 
mookreśleniu narodów, któ­
ra głosi m. in.:

„Samookreślenie jest nie­
zaprzeczonym prawem naro­
dów umożliwiającym bez żad

Amerykanie rozbudowują
lotnictwo Czang Kai-szeka
PEK IN  PAP. Ja k  donosi

Agencja Nowych Chin, S ta­
ny Zjednoczone coraz in ten -

D e le gacja
skandynawskich

obrońców pokoju
przybyła da Polski

WARSZAWA PA P. Na za 
proszenie Polskiego K om ite­
tu  Obrońców P okoju , przy­
była do Polski na „w akacje 
pokoju“ 27-osobowa delega­
cja skandynaw skich obroń­
ców pokoju. Delegaci w  cza­
sie 2-tygodniowego pobytu 
w  Polsce zwiedzą szereg 
m iast, fabryk  i urządzćń so­
cjalnych oraz zapoznają się 
z ku ltu ra ln y m  i społecznym 
życiem naszego k ra ju . Wez­
m ą oni rów nież udział w  ob 
chodzie 22 L ięęa w  Lublinie.

Władze bońskie
kontynuują polityką

rozbicia Niemiec
BERLIN PA P. Ja k  donosi 

agencja ADN, przewodniczą­
cy Bundestagu bońskiego, 
Ehlers, odrzucił propozycję 
Izby Ludowej NRD wystoso­
w aną do Bundestagu w  spra 
wie przeprow adzenia ogólno- 
niem ieckiej narady  na tem at 
zjednoczenia Niemiec i poko 
jowego rozw iązania kwestii 
niem ieckiej.

Ehlers oświadczył, że nie 
m a zam iaru  odpowiadać na 
pismo Izby Ludowej. Człon­
ków B undestagu nie zazna­
jomiono z treścią pism a P re ­
zydium Izby Ludow ej NRD.

sywniej przekształcają oku­
powaną przez klikę Czang 
K ai-szeka wyspę Taiw an w 
bazę m ilitarnej agresji p rze­
ciwko Chińskiej Republice 
Ludowej.

Prezydent Eisenhower — 
podkreśla agencja — oświad 
czył w lu tym  1953 r., że USA 
nie tylko zam ierzają nadal 
okupować Taiwan, lecz po­
prą Czang K ai-szeka w  jego 
próbach ag resji przeciwko 
Chinom Ludowym.

W edług doniesień praso­
wych, S tany Zjednoczone w 
okresie od m arca do m aja 
1953 r. dostarczyły bandzie 
Czang K ai-szeka przeszło 70 
ćwiczebnych samolotów od­
rzutowych, W roku 1953 po­
nad 4.300 czangkaiszekowców 
szkoliło się w  USA w  dzie­
dzinie lotnictw a.

Lotnictw o Czang,K ai-szeka 
dysprfńtife obecnie1 "przeszło 
setką am erykańskich  pości­
gowców „F-84“ — stw ierdza 
Agencja Nowych Chin. T ai­
w an coraz częściej jest od­
wiedzany przez wyższych 
wojskowych am erykańskich, 
k tórzy w ydaia klice Czang 
Kai-szeka różne polecenia, 
przeprow adzają inspekcie lot 
n ictw a i om awiaj a z Czang 
K ai-szekiem  planv inwazji 
na kontynent azjatycki.

Agencja Nowych Chin za­
znacza, że am erykańskie pró 
by przekształcenia Taiwanu 
w bazę wojskową USA, 
świadczą, iż m ilitarystyczne 
koła w W aszyngtonie wciąż 
jeszcze ro ją plany agresji 
przeciwko Chińskiej Reoubii 
ce Ludowej i dążą do spotę­
gowania napięcia n a  D ale­
kim  Wschodzie.

nych ograniczeń i jak iejko l­
wiek ingerencji z zew nątrz 
decydowanie o swej s tru k tu ­
rze politycznej, ustro ju  spo­
łecznym i ekonomicznym“.

Podkreślając, że agresja 
przeciwko G w atem ali jest 
bezprzykładnym  wypadkiem 
zam achu na prawo samookre 
ślenia narodów, uczestnicy 
konferencji w skazują w de­
klaracji na „szczególnie wie] 
kie niebezpieczeństwo zagra­
żające suwerenności oraz nie 
zawisłości ekonomicznej i po 
litycznej wszystkich krajów  
leżących na południe od rze­
ki Rio G randę“.

W ystępując w obronie 
praw  narodów  do swobodne­
go decydowania o swym lo­
sie i dysponow ania swymi 
bogactw am i i  surow cam i 
znajdującym i się obecnie w 
rękach obcych monopoli, u- 
czestnicy konferencji potę­
pia ją  uchw ały X konferencji 
panam erykańskiej w  C ara­
cas, k tó re  um ożliw iają S ta­
nom Zjednoczonym korzysta 
nie „z praw a ingerencji“ do 
życia politycznego i ekono­
micznego .narodów Ameryki 
Łacińskiej.

D eklaracja, stw ierdza d a­
lej, że istn iejąca obecnie or­
ganizację państw  am erykań­
skich należy zastąpić nowa 
organizacją utw orzona na in 
nych zasadach, na zasadach 
gw arantujących całkowitą 
równość członków wspólnoty 
narodów  A m eryki Ł aciń­
skiej, k tó ra  mogłaby być 
uznaną przez św iatowa współ 
notę narodów  i mogła w y­
stępować w  obronie swobed 
dem okratycznych, w  obronie 
zasady w spółistnienia naro ­
dów.

D eklaracja wzywa do 
w alki przeciwko wszelkim 
.formom ucisku kolonialne­
go, o przyśpieszenie proce­
su zdobyw ania niezawisłoś­
ci przez te ry to ria  kolonial­
ne I nieautonom iczne, a 
przede wszystkim  te, które 
zna jdu ją  sie na kontynencie 
am erykańskim .

W Mongolskiej Republice Ludowej

Jednym z czołowych zadań go 
spodarki narodowej Mongol­
skiej Republiki Ludowej jest 
zwiększenie pogłowia bydła do 
ponad 4,5 miliona sztuk w 1957 
roku.

Dla realizacji tego zadania 
konsekwentnie rozszerza się sieć 
punktów weterynaryjnych i sta­
cji paszowych, udziela się 
wszechstronnej pomocy hodow­
com.

Na zdjęciu: pracownicy ru­
chomego punktu lekarsko-wetć 
rynaryjnego udzielają pomocy 
weterynaryjnej wielbłądom na 
zespołowym wypasie.

Fol. — CAF.

Adenauer
chce przyspieszyć 
wyjzzd tío USA

BERLIN PAP. Jak  już do­
nosiliśmy, A denauer zapowie 
dział swój wyjazd do S ta­
nów Zjednoczonych jesienią 
br. Bońska służba inform a­
cyjna podała ostatnio, że 
A denauer zamierza przyśpie­
szyć swój wyjazd do USA. 
W bońskich kołach politycz­
nych w skazuje się na zwią­
zek między tym  zamiarem 
Adenauera a jego ostatnim i 
oświadczeniami, w których 
kanclerz boński usiłował wy 
wrzeć nacisk na F rancję w 
spraw ie jak  najszybszej raty  
fikacji układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“.

Szow inistyczny
zjazd we Fnnkfureje

przesiedleńców ze Śląska
BERLIN PAP. Jak  dono­

si agencja ADN 17 i 18 bm. 
odbył się we Frankfurcie 
nad Menem prowokacyjny 
zjazd przesiedleńców ze Ślą­
ska. Rząd adenauerow ski wy 
korzystał ten  zjazd do rozpę­
tan ia szowinistycznej hecy 
przeciwko Polsce Ludowej. 
W -ajeździe wzięli udział m. 
in. tacy  znani polakożercy 
jak  . psław iony m inister do, 
spraw  ogółnoniemieckich Kai 
ser i podsekretarz stanu w 
bońskim  m inisterstw ie do 
spraw  ogółnoniemieckich 
Thedieck.

* * *
P artia  Kom unistyczna Nie 

mieć wydala odezwę do u- 
czestników zjazdu, w którei 
w yjaśnia, że przyczyną trud  
nej sytuacji przesiedleńców 
w Niemczech zachodnich jest 
upraw iana przez rząd Ade­
nauera polityka przygotowy­
w ania wojny. Jednocześnie 
odezwa w skazuje, że drogą 
wyjścia dla przesiedleńców, 
jak  i dla całego narodu nie­
mieckiego, jest zaw arcie trak  
ta tu  pokojowego z Niemca­
mi, wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych, ud a­
rem nienie układu o „europej 
skiej wspólnocie obronnej".

EAKCYJNA prasa a-
m erykańska i bońska 

rozpisuje się ostatnio na 
tem at „rozkw itu“ ekonomi 
ki _i wzrostu dobrobytu lud 
ności w Berlinie zachod­
nim.

Te propagandowe krucz­

k i bez trudu  obalają m ate­
riały  zaw arte w  w ydanej 
niedawno w NRD książce 
pt. „Rzeczywistość zachod­
niego B erlina“. Językiem  
dokumentów, cyfr, tablic 
statystycznych i przykla-

Prawda o Berlinie zachodnim

Bezrobotny inwalida t-  stolarz hurt Sandtnann sprzedaje przed 
teatrem przy Kurfiirstendamm w Berlinie kwiaty, by wyżywić 
siebie i czworo dzieci.

Kwiaty trzeba dobrze ukryć,  by nie narazić się na za­
trzymanie przez władze porządk owe. Fot. —  CAF.

dów zaczerpniętych z ży­
cia mieszikańeów B erlina 
zachodniego, obrazu je ona 
rzeczywiste położenie tam ­
tejszych m as pracujących,

O wyższości ekonom iki 
dem okratycznego B erlina 
może świadczyć chociażby 
fakt, że wskaźnik produk­
cji przem ysłowej w  porów 
nan iu  z rokiem  1936 w y­
nosi tu  145 proę., podczas 
gdy w Berlinie zachodnim 
tylko 56 proc.

B erlin  zachodni stał «!ę 
ośrodkiem  zbornym  wszyst 
kich antynarodow ych. neo­
faszystowskich elementów, 
główną bazą szpiegowską 
i wypadowa dyw ersji i pro 
wokacji przeciwko NRD 
Potw ierdziły to  w ydarze­
nia z 17 czerwca 1953 ro­
ku. W niecałe dwa dnt po 
zupełnym  krachu tych pro 
wokacji w ładze am erykań­
skie przeznaczyły 50 milio 
nów dolarów  na dalszy roz 
wój organizacji te rro rys­
tycznych w  zachodnich sek 
torach Berlina.

Przedstaw iciele am ery­
kańskich monopoli są dziś 
w ładcam i zachodnio -  n ie­
mieckiego przemysłu.

Wiele gałęzi tego prze­
mysłu, a w szczególność' 
przem ysł elektryczny, che­
miczny, maszynowy opano 
w anych zostało przez mo­
nopole am erykańskie. Na 
te ry to rium  Zachodnich Nie 
mieć w kroczyły takie am e­
rykańskie rekiny przem ys­
łowe, jak „General Elec­
tric  Com pany“, „In terna­
tional Telefon and Tele­
graph Corporation", „Du-

pont de Nem ours“, „S tan­
dard  Oil of New Jersey“ i 
inne. Poprzez znajdujący 
się pod ich kontrolą „In- 
dustriebank  A. G.“, który 
prow adzi rozdział k redy­
tów  i inwestycji, am ery­
kańskie monopole kontrolu 
ją  większą część zachod­
nio -  berlińskiego przemys 
łu.

Masy pracujące Berlina

nopolistów  służy niska pła

W ciągu ubiegłego miesiąca
osiągnięto w rozmowach genewskich

poważne rezultaty
GENEW A PAP. W  niedzielę 18 bm. po południu od­

było się 23 niejawne posiedzenie 9 delegacji uczestni­
czących w  konferencji genewskiej. Posiedzenie było po­
święcone ocenie w yn ików  uzyskanych  w  okresie od 19 
czerwca po dzień dzisiejszy oraz omówieniu obecnego 
stadium konferencji.

w
Jest
niż
za-

ca robocza robotników 
zachodnim Berlinie, 
ona o 15 proc. niższa 
nawet w Niemczech 
chodnich, a za pracę płaci 
się kobietom o 30 proc. 
mniej niż mężczyznom. 
Ciężką sytuację ludności 
pogarsza istnienie olbrzy­
miej armii bezrobotnych, 
liczącej w Berlinie zachód

Licznym bezrobotnym w Niemczech zachodnich urzędy pra­
cy proponują służbę wojskową zamiast pracy zarobkowej.

U wejścia do urzędu pracy w Berlinie — Kreuzberg 
(strefa zachodnia) na znak protestu bezrobotni umieścili wiel­
ki transparent z żądaniem zaprzestania podobnych praktyk. 
Transparent między innymi mówi: „Budownictwo pokojowe da 
pracę wszystkim".

Na zdjęciu: moment umieszczania transparentu nad wej­
ściem do urzędu pracy na ulicy Charlotten. Fol. — CAF.

zachodniego zmuszone są nim  ponad 300 tys. ludzi, 
znosić podw ójny ucisk: ze Tr7PKa rforis* a .„I 
strony am erykańskich i nie ^  ^  p0*0ze'
miecktch monopoli. nie mas pracujących z każ

Zw iększaniu zysków mo dym  rokiem  sta je  się tru d -

niejsze. Ponad 1 milion 
m ieszkańców zachodnich 
sektorów  Berlina, tj. ponad 
70 proc. ludności nie po­
siada w arunków  zapewnia 
jących m inim um  utrzym a­
nia, N ieprzerw anie w zra­
sta ją  ceny. T ak  np. waż­
niejsze a rty k u ły  codzien­
nego użytku podrożały w 
stosunku do roku 1950: 
masło o 15 proc., cukier — 
15,3 proc., mięso — 22,8 
proc., chleb biały — 51 
proc.

Nie można się więc dzi­
wić. że w tych w arunkach 
B erlin  zachodni pobił 
„światowy rekord“ sam o­
bójstw . W roku 1950 na 
każdych 100 tysięcy m iesz­
kańców, 76 odebrało sobie 
życie z nowodu b raku  śród 
ków utrzym ania.

Ciężkim brzem ieniem  
spoczywającym  na barkach 
mas pracujących, są długi 
w ojenne oraz w ydatk i oku 
pacyjne. Tylko w edług o- 
ficjalnych danych wydatki 
okupacyjne zachodniego 
B erlina wynosiły 181,3 min. 
m arek  zachodnich, tj. po­
nad 12 proc. dochodów za- /  
ohodnio - berlińskiego bud z 
żetu. którego deficyt w ro- * 
ku finansow ym  1953/54 wy 
niósł 126 min. m arek za­
chodnich.

Taka jest praw da o „roz 
kw icie“ ekonomicznym i
dobrobycie w Berlinie za- 
chodpim — praw da nędzy 
\ bezrobocia.

Na podstawie „Prawdy“ 
opr. J. W.

M inistrom przedstawiono 
dwa projekty  porozumienia 
w sprawie zaprzestania dzia 
łań wojennych w krajach  
indochińskich, dwa projekty 
deklaracji konferencji ge­
newskiej oraz dwa projek­
ty porozumienia w  sprawie 
międzynarodowej kontroli 
warunków  rozejmu.

M inister Mołotow wyraził 
przekonanie, że w ciągu u- 
biegłego miesiąca osiągnięto 
poważne rezultaty. Byłoby 
jednak błędem sądzić, że 
wszystko już zostało dokona 
n a

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej stw ierdził, że w 
najbardziej skomplikowanej 
kwestii przywrócenia poko­
ju w Indochinach zarysowa­
ło się rozwiązanie głównego 
zagadnienia. M inister Moło­
tow wyjaśnił, że m a na m y­
śli rozmowy, k tóre ostatnio 
doprowadziły do uznania ta 
kiej podstawy uregulowania 
sprawy przywrócenia poko­
ju w W ietnamie, k tóra umoż 
liw ia zainteresow anym  stro 
nom osiągnięcie porozumie­
nia.

Przechodząc do spraw y La 
osu i Kambodży m inister 
Mołotow stwierdził, że jak ­
kolwiek w kw estii tej może 
nie wszystko zostało jeszcze 
zrobione, nie ma podstaw, by 
wątpić, że zainteresowane 
strony znajdu ją się na dro­
dze do osiągnięcia porozu­
mienia.

M inister Mołotow — jak 
inform ują w kołach dzien­
nikarskich — podkreślił po­
żyteczną rolę, jak ą  spełniły 
ostatnie spotkania i nieofic­
jalne rozmowy między człon 
kam i poszczególnych delega­
cji.

Przedstaw iciel W ietnamu 
baodaiowskiego oświadczył, 
że w związku z nowym i in ­
strukcjam i otrzym anym i od 
swego rządu, pragnąłby na 
Jawnym posiedzeniu p lenar­
nym przedstaw ić swe stano­
wisko wobec złożonych na 
konferencji projektów  poro­
zumień.

Przewodniczący delegacji 
amerykańskiej Bedell Sm ith 
w  krótkim oświadczeniu 
przedstawił stanowisko dele­
gacji USA, komunikując m.

n m
Budowlani Anglii przeciwko 
rernilitaryzacji Niemiec zach.
„ i* ?  do rocznej k o n fe re n c ji 
■związku Z aw odow ego R obotn i- 

B udow lanych  uchw alono  
p rzy tłacza jącą  w iększością  g ło­
sów rezo lu c ję  p rzeciw ko  rero i- 
J ita ryzacji N iem iec zachodn ich .

Plany budowy nowych 
więzień w USA

D y re k to r  b iu ra  do s p r a w  w ię­
z ien n ic tw a  J .  B e n n e tt zw rócił 
się do K on g resu  USA o, d o d a t­
k o w e  k re d y ty  w  sum ie  918 ty s . 
do larów  n a  rozszerzen ie  -więzień 
i n a  budow ę now ego w tęziem a 
fed e ra ln eg o  n a  w ysp ie  T erm in a l 
u  w yb rzeża  s ta n u  K a l i f o r n i a .

USA zbroją Iran
S tany  Z jednoczone m a ją  do ­

sta rczy ć  Iran o w i jeszcze przed 
końcem  b r. p a r tię  a m e ry k a ń ­
sk ich  sam olo tów  o drzu tow ych .

Sytuacja gospodarcza 
w  USA

W edług d an y ch  o p ub likow a­
n y ch  przez Rade A d m in is tra c y j­
ną  F ed era l R eserve B oard  Wskaż 
n ik  p ro d u k c ji przem ysłow ej w 
USA był w  łipcu  b r. niższy o 12 
punktów  od  w sk aźn ik a  z lipca 
1953 roku.

in., że „Stjany Zjednoczone, je 
śli zostanie osiągnięte poro­
zumienie, które one zaapro­
bują, złożą jednostronną de­
klarację stw ierdzająca, że 
USA pow strzym ają się od u 
życia siły, lub groźby uży­
ci ■ siły, które m iałyby stor­
pedować to porozum ienie“.

S U K C E S Y
Wietnamskiej 

Armii Ludowej
PARYŻ PAP. — Agencja 

France Presse donosi z Ha- 
noi, ze dhia 16 b n i ' francus­
kie w ojska kolonialne zmu­
szone zostały pad  naciskiem 
oddziałów w ietnam skiej a r ­
mii ludowej do opuszczenia 
silnie umocnionej pozycji w 
Erulin — położonej o 70 km 
na północny wschód od Ha- 
noi.

0 co modli się 
mr. Benson?
Mr Benson jest amerykan  

skim  m inistrem  rołn ctwa
1 człowiekiem  religijnym  
Dziwne więc jest nie to, ie  
się modli, ale o co się mo­
dli. Otóż w  W aszyngtonie 
opowiadają, źe m r Benson 
modli się o... nieurodzaj w  
U SA i że z radością pow i­
tałby posuchę, powódź, sza­
rańczę lub jakąkolw iek in ­
ną klęskę żywiołową, która 
zniszczyłaby plony.

Powodem tych zgoła nle- 
zbożnych życzeń Bensona 
jest... dobry urodzaj płodów  
rolnych, które rząd magazy 
nuje, by utrzym ać ceny 
żywności na w ysokim  pozio 
tnie.

W magazynach - rządo­
wych znajdoioały się z za­
pasów ubiegłego roku pro­
d u k ty  rolne na sumę 
6.229.489.000 dolarów. Na ko 
szty  samego ty lko  przecho- 
yjyw ania ich rząd w ydaje  
dziennie pół miliona dola­
rów. Wobec dobrych urodzą 
jów  w  roku bieżącym  eks­
perci obliczają, że m agazy­
nowanie zapasów będzie ko 
sztowalo rząd m ilion dola­
rów dziennie.

A le  Mr Benson nie m yśli 
o obniżce cen na masło i 
mleko, których to a rtyku ­
łów jak  podaje rządowy 
urząd sta tystyki -*  nie k u ­
puje z  powodu drożyzny 50 
proc. rodzin am erykańskich. 
Nie m yśli dlatego, że w yste  
puje w  im ieniu w ielkich  
farm erów  i hodowców.

Nlr Benson głowił się dłu 
Oo nad znalezieniem  w y j­
ścia z sytuacji. A ż wreszcie 
znalazł je. Bo jeśli masło 
ulegnie zepsuciu  — to zo­
stanie w yrzucone z magazy 
nów. A  że operacja ta bę­
dzie kosztowała kilkanaście 
m ilionów dolarów  — to 
głupstwo. Przecież zapłacę 
za to obyw atele am erykań­

scy podatkami. Grunt, że 
mas\a nie stanieje, i ceny 
utrzym ają się na wysokim, 
poziomie.

A. G.
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I Z perspektywy 10-lecia 1
! 6 — io GRUDNIA — Obradował pierwszy Zjazd Pol- 
t skiej Partii Robotniczej. Hilary Minc nakre-
|  ślił zadania 3-latnicgo planu odbudowy gos-
♦ podarki narodowej Polski,
t 20 GRUDNIA — Do portu gdjńskiego zawinął 500-ny 

statek po wojnie.

J 3 ♦♦♦
I

R O K  1 0 4 - 0
STYCZNIA — Krajowa Rada Narodowa uchwaliła 

jednogłośnie ustawę o przejęciu na własność 
państwa podstawowych gałęzi gospodarki na- 

; rodowej.
j 5 STYCZNIA — W Urzędzie Stanu Cywilnego w War­

szawie odbył się pierwszy cywilny ślub 
udzielony przez Prezydenta m. st. Warsza- 

I wy Tołwińskiego. Tego samego dnia miało
|  również miejsce spisanie pierwszego aktu
l narodzin, ,
I 10 STYCZNIA — Prasa donosiła:

Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie osiąg­
nęła produkcję przedwojenną, a huta szkła 

X w Szczakowej i fabryka obuwia w Chełmku
♦ znacznie już ją przewyższyły,
t 13 LUTEGO — PAP przeprowadził wywiad z mini- 
{ strem Bezpieczeństwa Publicznego — Rad-
i  kiewiczem. Min. Radkiewicz stwierdził, że
» w obronie bezpieczeństwa i zdobyczy ludu

polskiego zginęło z rąk reakcyjnego podzie­
mia 1127 pracowników organów bezpieczeń­
stwa publicznego i milicji oraz zabitych zo­
stało ok. 2 tys. działaczy partii demokratycz­
nych.

I

22 hpca, w 1" miesięcy po wyzwoleniu Wnrsznwy, odda­
ny został do użytku most Poniatowskiego.

Na zdjęciu: ostatnie prace wykończeniowe pfzed urucho­
mieniem mostu. CAF — jot. Dąbrowiecki.

20 LUTEGO — Utworzenie Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej.

5 KWIETNIA — W porcie wojennym odbyło
się  ̂uroczyste przejęcie przez władze $ 
polskie 23 jednostek wojennych z rąk ma- ♦ 
rynarki radzieckiej. ł

22 MAJA — „Głos Ludu“ doniósł: |
W Wytwórni Wagonów i Mostów w Chrza- J 

nowie wyprodukowano setny wagon. $
30 CZERWCA — Odbyło się powszechne głosowanie |  

ludowe, w  którym naród wyraził pełne po- |  
parcie dla polityki rządu. Referendum stało i 
się kolejnym zwycięstwem ugrupowań demo- } 
kratycznych nad reakcyjnym podziemiem f 
z jego PSL-owską nadbudową. ♦

Praw em  ekonomicz- — 
nym socjalizmu jest nai I 
lepsze zaspokajanie sta ­
le rosnących m ateria ł- !_  
nych i kulturalnych po­
trzeb społeczeństwa. W szyst­
kie wysiłki, k tóre podejm u­
jemy dla osiągnięcia wyso­
kich wskaźników techniczno- 
ekonomicznych, wzrost wy­
dajności pracy, obniżenie 
kosztów produkcyjnych — 
to droga do zwiększenia do­
chodu narodowego, do pod­
niesienia stopy życiowej lu­
du pracującego.

Stocznia Gdańska w myśl 
wskazań IX Plenum  KC Par­
tii już w ubiegłym roku roz 
poczęła walkę o obniżkę 
kosztów własnych. W w yni­
ku przedsięwzięć organiza­
cyjno-technicznych osiągnię­
to w roku bieżącym wskaź­
niki wyższe od zaplanow a­
nych, a w związku z tym  
ponadplanową akum ulację.

Nie um niejszając znacze­
nia uzyskanych osiągnięć, na 
leży jednak  stwierdzić, że 
walka ta  koncentrow ała się 
raczej tylko na pewnych od­
cinkach naszej pracy, na od­
cinkach najbardziej rażą­
cych i zaniedbanych. B rak 
właściwych techniczno- eko­
nomicznych wskaźników do­
celowych, trudności z doku­
m entacją techniczną i opano 
waniem  produkcji —- nie po­
zwoliły nam  wówczas opra­
cować pełnego planu podnie 
sienią ekonomicznej działal­
ności przedsiębiorstwa.

Jeżeli jednak już te  doryw 
cze przedsięwzięcia dały tak  
duże efek ty  w stosunku do 
zaplanowanych, jest to n a j­
lepszy dowód, że w Stoczni 
Gdańskiej istn ieją duże re ­
zerwy, których właściwe wy 
korzystanie pozwoli na 
znaczne polepszenie w yni­
ków ekonomicznych, na 
zwiększenie socjalistycznej 
akum ulacji. Źródła tej aku­
m ulacji — to oszczędność e- 
nergii, m ateriałów  i pracy 
ludzkiej.

Towarzysze, k tórzy w prze 
dedniu konferencji party jno- 
ekonomicznej w Stoczni, 
dzielili się na łam ach „Głosu 
W ybrzeża“ uw agam i w spra 
wie możliwości obniżenia 
kosztów własnych — nie po­
ruszyli, jak  dotąd, zagadnie­
nia zasadniczego: spraw y 
właściwej gospodarki cza­
sem roboczym i kw alifikacja 
mi załogi stoczni. Chciałbym 
więc te j spraw ie poświęcić 
więcej uwagi.

PŁYNNOŚĆ KADR
W roku 1953 obrót ludzi 

na Stoczni Gdańskiej okre­
ślał się liczbą 6.211 (liczba ta

Ju ż . W.
gł. inż. Stoczn

Czarnowski
G dońskie j

Korespondenci sygnalizują:

Na p rzy k ła d zie  Gdyńskiej S to c zn i Rem ontow ej
Tym  razem  nie będzie to 

dobry przykład — naślado­
wać go nie należy. Odw rót- 
ńie, podobne postępowanie 
trzeba zwalczać energicznie 
w każdym  zakładzie pracy.

Wszyscy wiemy, że w aż­
nym  składnikiem  kosztów 
własnych produkcji jest 
koszt surowców i półfabry­
katów. Dążąc więc do obniż­
ki kosztów w łasnych m usi­
my racjonalnie, jak  najosz­
czędniej _ gospodarować m a­
teriałam i. Załoga Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej, nieste­
ty, gospodaruje m ateriałam i 
rozrzutnie, nieraz wręcz nie 
dbale.

Często np. wyrzuca się tu  
ba złom duże kaw ałki nowej 
blachy, z których można 
•leszcze wykonać różne deta­
le lub też wykorzystać w 
produkcji ubocznej. Rozrzut 
nie, nie po gospodarsku, wy 
korzystują blachę pracow ni­
cy wydziału wyposażeniowe­
go. S tra ty  z tego ty tu łu  — 
szkoda, że kierownictwo 
stoczni nie pokusiło się do­
tychczas o ich obliczenie — 
sięgają rocznie wielu tysię- 
cy złotych. I czas je  zlikwi­
dować.

M arnotrawstwo blachy nie 
Jest odosobnione. Bez myśli 
p oszczędności, o obniżce 
kosztów własnych gospoda­
ru je  się tu  również bardzo 
drogim stopem łożyskowym 
f-, 83, popularnie zwanym 
białym metalem.

Spore ilości tego m etalu 
Ws.rnuje się na naddatki na 
Obróbkę mechaniczną. W 
większości wypadków gru- 

osc w ylania tego stopu jest 
,;!®Uzasatłniona, a nieraz 

szkodliwa. Tak np. 
Z ska. ramowe maszyny 
D r S  2 i.ednostki „Nowa 
i i  m ają naddatek  po
u r7v ii- i 13 stronę, chociaż 

m J v w niCy czopów 145 
W ten snoC?i ł0by G- 8 mm. 
Stoczni SK t: wf Aski"  

się ok. 50 - J m arnu- 
me-ta lu .Z a z n a c z y r t r ; etbeg 0 . ,

nieuzasadnione n a d t ^ f p j !

wodują trojakiego rodzaju 
straty .

Przy odśrodkowym odle­
waniu, jakie stosuje się w 
stoczni, zużycie białego m e­
ta lu  można poważnie zmniej 
szyć. przez wylewanie cien­
kiej w arstw y. L aurea t N a­
grody Stalinowskiej A. J. 
A łfierjew  w broszurze pt. 
„Mietody tiechniczeskogo 
kontrola...“ wskazuje, że zu 
życie tego stopu na wylanie 
jednego łożyska (średnica 
czopa 475 mm, długość ok. 
150 mm) ąilnika 6 BK-43 zni 
żono z 13 do 2,5—3 kilogra­
mów. A w Gdyńskiej Stocz­
ni Remontowej na wylanie 
pięciu łożysk silnika „Skan- 
d ia“ (z ,,Wła“-78) zaleca 
„Opis prac rem ontowych“ po 
9 kg na łożysko (średnica 
czopów 120 mm, długość śre 
dnia 170 mm). Że gospodaro­
wano tu  białym  m etalem  
rozrzutnie, świadczy fakt, 
że na odlanie takiej samej 
ilości łożysk do identyczne­
go silnika z k u tra  „Wła 59“, 
według opisu rem ontu prze­
widziano tylko 32 kg, co wy 
posi na jedno łożysko po ok. 
? kg- F ak t ten  mówi o tym, 
ze technolodzy stoczni nie 
zn£*.1ą, czy też świadomie nie 
Przestrzegają ustalonych 
norm  m ateriałow ych.

Wnioski nasuw ają się sa­
me. Trzeba, by dział głów- 
nego technologa w  Gdyń­
skie.: Stoczni Remontowej 
opar! swą pracę na zasadzie 
jak  najw iększych oszczęd­
ności m ateriałów , zwłaszcza 
tak cennych, jak  stop łożys­
kowy — biały m etal. A prze 
de wszystkim, by technolo­
dzy nauczyli się ściśle prze­
strzegać ustalonych norm  
materiałowych. W ydawanie 
m ateriałów  „na oko“, w e­
dług „widzimisię“ tego czy 
innego m ajstra, powinno na 
leżeć do niepowracalnej prze 
szłości w okresie walki o ob­
niżkę kosztów własnych, o 
wygospodarowanie dalszej 
obniżki cen. Sprawa oszczęd 
ności m ateriałowych nie jest 
przy tym  spraw ą tylko tego 
działu, czy dyrekcji stoczni.

Niezbędne jest głębokie, co­
dzienne zainteresowanie moż 
liwościami obniżki kosztów 
własnych, przez zmniejsze­
nie zużycia materiałów, ze 
strony organizacji partyjnej 
i rady zakładowej stoczni.

Trzeba nadm ienić, że po­
dobna rozrzutność białego 
rpetalu i innych w ystępuje 
także w pozostałych stocz­
niach m orskich i rzecznych. 
S tw arza to problem, który 
dojrzał do zainteresow ania 
się nim  przez odpowiednie 
m inisterstw a. Wobec nowych 
osiągnięć technologii przy 
w ylew aniu łożysk ślizgowych 
w arto zastanowić się nad 
rew izją norm  m ateria ło ­
wych.

Mieczysław Kurek
prac. działu kontr, techn.

jest sum ą zwolnionych i no- 
woprzyjętych w tym  okresie 
pracowników). Chociaż na 
przestrzeni I półrocza 1954 r. 
stan  ten znacznie się popra­
wił, gdyż liczba ta  zmalała 
do ok. 1.100 ludzi — stan  
obecny nie jest jeszcze zado­
w alający i stanowi jaskraw y 
przykład m arnotraw stw a.

Nie wszyscy kierownicy 
wydziałów stoczni analizują, 
dlaczego zw alniają się u 
nich ludzie i nie podejm ują 
kroków, aby tem u zaradzić. 
A przecież nie wolno zapo­
minać, że każdy obrót robot 
ników pociąga za sobą kosz­
ty wyszkolenia nowych lu ­
dzi dla zastąpienia odchodzą 
cych. W arto tu  podać dla 
przykładu, że wyszkolenie 
jednego spawacza kosztuje 
stocznię ok. 4.000 zł., a z wy 
szkolonych w Stoczni G dań­
skiej od 1951 r. spawaczy — 
odpłynęło 650.

S tra ty  poniesione przez za 
k ład  na tym  jednym  tylko 
w ąskim  odcinku wynoszą 
2.250.000 zł. Należy również 
uwzględnić i ten fakt, że du  
ży obrót robotników pociąga 
za sobą spadek wydajności, 
gdyż nowi ludzie, choćby na 
w et byli fachowcami, muszą 
przyzwyczaić się do p rzy ję­
tych metod pracy, muszą za 
poznać się ze specyfiką prze 
mysłu okrętowego.

BEZPIECZEŃSTWO PRACY

Poważny w pływ  na ekono 
m ikę produkcji ma bezpie­
czeństwo pracy. Zrozumiałe 
jest, że robotnik, k tóry  czu­
je, że jeden niewłaściwy 
ruch grozi m u kalectwem , 
nie może w ydajnie praco­
wać. Tow. M alenkow powie 
dział: „Im gorzej postawiona 
jest technika bezpieczeństwa 
pracy, tym więcej braków, 
mniejsza wydajność, a w  na 
stępstwie wyższe koszty wła 
sne“.

Zdanie to w całej rozciąg­
łości potw ierdza nasza p ra k ­
tyka. W I kw arta le  br. na 
skutek wypadków przy p ra ­
cy straciliśmy. 43.730 godzin 
(przy czym na sum ę tę  skła 
dają się tylko roboczogodzi- 
ny, utracone na skutek  w y­
padków, k tóre spowodowały 
najm niej 3-dniową nieobec­
ność pracownika). A ta  ilość 
roboczogodzin w ystarczy na 
w ybudow anie 24 5-tonOwych 
w ind ładunkowych, co stano 
wi wyposażenie przeładunko 
we dla 3 statków  typu  5.000 
DWT.

Poza tym, na skutek aw a­
rii pow stają pośrednie s tra ­
ty  w  produkcji, w ynikające 
z przerw y w  robocie, lub 
zwolnienia jej tem pa. Doty­
czy to nie tylko czynności, 
przy k tórych  robotnik uległ 
wypadkowi, lecz i innych z 
nim i związanych.

Walcząc o obniżkę kosz­
tów  własnych, musi więc 
każdy kierow nik i m istrz  do 
ceniać spraw y bezpieczeń­
stwa pracy.

NIEDOSTATECZNE 
WYSZKOLENIE — SŁABE 

KWALIFIKACJE

K olejnym  źródłem  strat 
je s t  niedostateczne wyszko­
lenie robotników , a w rezul­
tacie — niska w ydajność i 
niska jakość produkcji.

Oczywiście, nie można ne­
gować osiągnięć, k tóre stały 
się naszym  udziałem  w  dzie 
dżinie szkolenia zawodowe­
go. Półroczny plan szkolenia 
został wykonany z nadwyż­
ką, lecz poziom szkolenia 
nie jest Jeszcze zadowalają­
cy.

2 2  (2,'ipca
Wisło, rzeko domowa, czyś ty  kiedy widziała 
takie tu domy?
Żeby wieża nad m iastem  do księżyca  sięgała? 
Żeby dom był jak Kościelec ogromny?

Wisło, rzeko domowa, czyś ty  kiedy słyszała 
tyle wesela?
Żeby w  sercu człowieka, kiedy oczy odm yka, 
grała złota kapela?

Wisło, rzeko domowa, czy choć trochę pamiętasz 
krew  żołnierską w tw ej w odzie?
Ze na brzegu w ysokim  była cisza ł cmentarz 
tu, gdzie dzisiaj niedziela co dzień?

Że to m yśm y bez skąpstwa dla te j chwili krew  leli 
w  tw ój strumień?
Żeśm y domy stawiali, żeśm y  pola zorali,
Żeby człowiek żył tu jasno i dumnie?

W ielka rzeko domowa, dziś się tam to od nowa 
w szystko  w  sercu powtarza 
l  dlatego ta radość. I  dlatego te słowa 
jakby 2 karty zdartej z kalendarza!

ST. RYSZARD DOBROWOLSKI

Dynam ika rozwoju 
przem ysłu okrętowego, 
rozpoczęcie budowy jed­
nostek o większym tona 
żu, o śm iałych nowoczes 

nych rozwiązaniach kon­
strukcyjnych — staw ia ostro 
zagadnienie szkolenia zawo­
dowego i podnoszenia kw ali­
fikacji zarówno robotników, 
jak  i techników  i inżynie­
rów. Zm iany w technice i or 
ganizaeji produkcji są w na­
szej stoczni tak  szybkie, że 
dobrzy, zdawałoby się, fa­
chowcy, sta ją  często bezrad­
ni wobec nowych zadań i za­
gadnień technicznych.

Przed działem szkolenia 
zawodowego stoi zadanie uo­
gólnienia i upowszechnienia 
przodujących metod pracy, 
organizowanie sam okształcę 
nia indywidualnego i zbioro­
wego w oparciu o bogatą bi 
bliotekę techniczną i ekono­
miczną naszej stoczni. Przed 
całą stocznią stoi zadanie 
szerokiego zastosowania m e­
tody inż. Kowalewa polega­
jącej na zasadzie, że na jlep ­
sze e lem e n ty . przodujących 
sposobów pracy poszczegól­
nych robotników  łączy się i 
układa w  nowy, najbardziej 
racjonalny system  pracy .-

K ierownik wydziału, k tóry  
dba o obniżkę kosztów włas 
nych, m usi więc pam iętać, 
że jednym  z nieodzownych 
elem entów w alki o niskie ko 
szty, jest troska o szkolenie 
kadr.

Jest spraw ą nie ulegającą 
wątpliwości, że w alkę o ob­
niżkę kosztów własnych m o­
żna w ygrać jedynie z zało­
gą wysoko w ykw alifikow aną, 
odczuwającą troskę o w a- | 
runki bezpieczeństwa pracy, i 
przyw iązaną do swego za- i 
kładu.

I o tej praw dzie nie w ol- I 
no nam  zapominać dziś, gdy i 
przygotowujem y się do kon - ] 
ferencji partyjno-ekonom icz j 
nej, a tym  bardziej po kon- [ 
ferencji, gdy przystąpim y j 
do repłizacji ■ opracowanych 
przez nią wytycznych.

Realizując wytyczne II Plenum KC PZPR, spółdzielcy z Gnojewa po zakończeniu kam­
panii iniwno-omlotowcj, przystąpią do melioracji 50 ha ziemi ornej.

Na zdjęciu: przewodniczący spółdzielni. Stanisław Grabowski oraz spółdzielcy Czesław Fiuk 
i Bolesław Rafał oglądają rury drenowe różnych rozmiarów, których 68 tys. sztuk otrzymała
spółdzielnia z woj. poznańskiego.

§ Głęboko zapadnięta od
= strony ładu, a o tw arta  ku 
|  morzu bagienna dolina rze 
§ ki Redy k, Gdyni, tzw.
§ „Moście B łota“ o po- 
|  w ierzchni 6 tys. ha jest o- 
|  bok terenu Żuław, najw ięk 
|  szym obiektem  prac wod- 
|  no -  m elioracyjnych na 
I Wybrzeżu.
Ę Na terenie „Mościch
\  B łot“, zakończono ostatnio 
= budowę w ału ziemnego dłu 
= gości 3 km  oraz wybudo- 
i  wano wały i uregulowano 
S ria długości 3,5 km  koryto 
§ rzeki Redy w je j dolnym 
|  biegu. Zakończenie tych
i  p rac pozwoliło iuż odwod- 
|  nić i zagospodarować 600 
|  ha łak i pastw isk. Na no- 
§ , wych .obszarach dobrze go­
li spodarują już PGR Rum ia- 
= Zagórze i Sławutowo, snćł 
= dzielnie produkcyjne Że- 
§ Iistrzewo oraz chłopi z gro 
Ę m ad Reda, Połchowo, Mrze 
= zino i ‘ Smółki.
= Realizując uchw ałę II
5 P lenum  KC PZPR w sp ra­
li w ie likw idacji odłogów, za 
= gospodarowania i lepszego
¡ii immiiiiiiitiMiimiiimi n 1111111111111 iuMiinm

w ykorzystania ląk i  pa­
stwisk, postanowiono znacz 
nie przyspieszyć na terenie 
„Mościch Biot“ oddanie do 
użytku w 1955 r. łąk ł past 
wisk o obszarze 2 tys. hek­
tarów . W celu użyźnienia 
tych obszarów projektuje 
się skierowanie wody ście­
kowej z G dyni i Rumii 
Zagórza do. kanałów  „Moś­
cich Błot“, co pozwoli u - 
zyskać wyższą wydajność 
siana 7 hektara.

Fot, Z, Kosycarz.

Ponadto w roku bieżącym, 
dzięki pełnej upraw ie 
gruntów , powiększono na 
Wybrzeżu areał łąk i p ast­
wisk o 3.100 ha, przy czym 
dalszych 560 ha łąk i p ast­
wisk zostanie ieszcze w b r 
właściwie zagospodarowa­
nych.

Dzięki prowadzeniu właś 
ciwej gospodarki łakowei.

fa t/ te tn lc ij
...a remontu 

nie przeprowadzono
Frontowy budynek przy ul. 
Grunwaldzkiej 124 już od 
kiiku lat wymaga kapital­
nego remontu. W ub. roku 
złożyliśmy w tej sprawie 
podanie przez komitet blo­
kowy do Miejskiego Zarzą­
du Budynków Mieszkal­
nych we Wrzeszczu, ale do 
lychczas nie zainteresowa­
no się nim.

Jak dzisiaj przedstawia 
ślę nasz dom? W w ie­
lu mieszkaniach pood- 
padały tynki, kanalizacja 
jest uszkodzona ł dlatego 
nie ma wody. Lokatorzy 
w e własnym zakresie prze­
prowadzili drobne napra­
wy, ale nie zabezpieczają 
one budynku przed znisz­
czeniem. Przeprowadzenie 
kapitalnego remontu jest 
nadal sprawą phląeą.

Lokatorzy bloku nr 124

Kto pokryje koszty?
Będąc posiadaczem dział 

ki kolejowych ogródków 
działkowych w  Gdańsku - 
Polankach jestem rozgory­
czony podejściem Przedsię 
biorstwa Robót Telekomu­
nikacyjnych w Gdańsku, 
które bez uprzedniego po­
wiadomienia przystąpiło do 
Prac ziemnych w  naszych 
ogródkach, niszcząc w  ten 
sposób warzywa.

Uważam, że prace były 
zaplanowane wcześniej i 
przedsiębiorstwo powinno 
było nas zawiadomić. Po­
nieważ tego nie zrobiono, 
powinniśmy otrzymać od­
szkodowanie za warzywa i 
włożoną pracę

KAZIMIERZ ZABROCKI 
Gdańsk-Oliwa,

ni. Szczecińska 20/6.

Niedbałe GZG
My, mieszkańcy bloku nr 

130 przy ul. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu mamy nie 
mało kłopotu z powodu 
usypiska śmieci, które znaj 
duje się przed naszym do­
mem na podwórku. Ob- 
sżar zajęty przez śmieci z 
dnia na dzień rośnie do 
logo stopnia, że został za­
walony dostęp do główne­
go kranu z wodą. Powo­
dem tego stanu jest nied­
balstwo ze strony kierow­
niczki stoiska z w arzywa­
mi nr 362, prowadzonego 
Przez Gdańskie Zakłady 
Gastronomiczne, która nie 
tylko nie wrzuca odpad­

ków do zbiornika, ale jesz­
cze zanieczyszcza podwór­
ko.

Komitet Domowy 
i Komitet Blokowy nr 166

Zapomniany most
Na skutek ulewy, jaka 

nawiedziła trójmiasto w po 
łowię czerwca został znisz­
czony most nad ul. Łowic­
ką w Małym Kacku. Na 
skutek tego robotnicy mu­
szą jeździć do pracy w Or­
łowie okrężną droga polną 
długości ponad 3 km. K il­
kakrotnie zwracałem się w 
imieniu mieszkańców Ma­
łego Kacka do Prezydium 
MRN w Gdyni o naprawie 
nie mostu, ale zawsze otrz^r 
mywałem odpowiedź: „już 
zaczynamy“.

IGNACY SUWAJ 
Gdynia — Mały Kack I

Aa zdjęciu: drenowanie ląlc na Żuławach.

|  Dzięki ofiarnej pracy 
|  brygad poglębiarek i grup 
r rem ontowych na Wybrze- 
|  żu, znacznie wyprzedzono 
5 w br. plan robót renow a- 
|  cyjnych na łąkach i past- 
|  w iskach o obszarze 1.200 
|  ha, przede wszystkim  w 
! nadm orskich powiatach: 
|  Gdańsk, E lbląg i Malbork.
"""...... ...................................nu......

CAF — jot. Uklejewski.

nastąpił wzrost zbiorów 
siana przeciętnie o 50 proc 
z ha. Dobrze gospodarują 
na łąkach w pow. elbląs­
kim spółdzielcy z Brodnicy 
i Cieplic, którzy otrzym ali 
po 20 ha łąk, chłopi z gro­
m ady Jegłownłk — 33 ha 
łąk i zespól łąkarski z 
Krzewska, gm ina Ż ura- 
wiec.

■ mii 111 im mu 1

G dy z a m ilk ł  d z w o n e k  
w zyw ający  n a  le k c je .. .

W dziesiątkach gmachów skw eru, ogródka j ord ano w- 
szkolnych już dawno zam il- ekiego i doświadczalnego. W 
kły dzwonki wzywające na roku bieżącym  w szystkie sa- 
lekcje, ale gdańskie szkoły le szkolne z o s ta n ą 'n a  nowo 
nie opustoszały. Obecnie, za w ym alow ane i zradiofonizo-
m iast gwaru głosów dziecie 
cvch, przez rozw arte okna 
szkolne dobiega Stuk m ło t­
ków pionierskich, zgrzyt stru  
gów i pil- Szkoły gdańskie, 
podobnie jak  co roku w  cza 
sie ferii, przygotowują się do 
nowego okresu nauki.

Prezydium MRN w G dań-

wane.
w  szkole n r  10 w  O runii 

p izy  ul. Gościnnej zostaną 
przebudow ane suteryny, tak, 
aby można było je  w ykorzy 
stać na stołówkę i pracow -
vó»k ,„fap italne rem onty — -------- — i- « . ,1 oz Pudowa pracowni, pom ie- taki, że albo rem ontów

bo°ńwyyi S
np. — będą wykonane row - tacku. 
nież

Roboty rem ontowe w szke 
łach gdańskich w ykonuje 
MPRB i Wojewódzka Pomoc 
niczą Spółdzielnia Budow la­
na. Jak  wykazały doświadczę 
r ia  z la t ubiegłych, MPRB 
nie przestrzega term inów  wy 
konania rem ontów  w  szko­
łach. przewleka roboty zapla 
nowane na czerwiec i lipiec, 
a stracony czas nadgania w 
końcu sierpnia. Skutek jest

nie

przeszło 2 miliony złotych. Z 
funduszów tych zostaną prze 
prowadzone kap italne rem on 
ty  1 drobne napraw y  w  27 
szkołach i 6 przedszkolach.

Najpoważniejsze roboty bę 
dq przeprowadzone w  szkole 
nr 15 przy ul. Sm oluchow- 
skiego we Wrzeszczu. Gmach 
szkolny znacznie się pow ięk­
szy^ przez w ybudow anie ... 
dwóch pracowni, pomieszczę szkół 
ma na pomoce naukowe, mie Portu  
sikan ia woźnego oraz w e­
w nętrznych ubikacji. Ponad 
to szkoła ta  otrzym a cen tral­
ne ogrzewanie.

Uuży gmach szkoły nr U  
przy ul. Stryjewskiego na 
Stogach z roku na rok staje 
się coraz wygodniejszy i pięk 
niejszy. W roku ubiegłym, zo

W szkołach: n r 8 przy 
ul. Smoleńskiej w  O runii i 
nr 27 przy ul. Smoluchow- 
siciego we Wrzeszczu. Szkoła 
n r 32 przy ul. Łowczyńskiej 
w Nowym Porcie po rem on­
cie kapitalnym  otrzym a 4 do 
datkow e izby lekcyjne, a 
szkoła n r  12 w  Letniewie — 
3 dodatkowe izby. Zapewni 
to now ow stępującym  do 

dzieciom z Nowego 
i Letniew a dobre w a­

runki nauki.
W wielu szkołach, k tóre w 

roku bieżącym znajdują się 
na liście remontów, roboty 
zostały już zakończone. Są to 
szkoły, k tóre dotychczas nie 
posiadały jeszcze kuchni i in 
nych pomieszczeń niezbęd­
nych do prowadzenia stolo-

sta ły  tu  całkowicie w ykona- wek, a w  związku z tym  nie 
ne roboty przy budowie boi- mogły być przeznaczone na 
ska sportowego, rozległego kolonie.

W ojewódzka Spółdzielnia 
Budow lana w ykonuje na 0- 
gół rem onty solidniej, ale z 
dotrzym ywaniem  term inów 
też nie jest najlepiej. Cza­
sem zarząd spółdzielni zleca 
pracę m ajstrow i niezdysćypłi 
nowanemu, k tóry  robotę „za­
w ala“. Tak np. było w roku 
ub. ze szkołą n r 19 przy ul. 
Gronkiewicza w Gdańsku.

Fundusze przeznaczone na 
rozbudowę czy rem ont szkół 
powinny być w ykorzystane w 
całości i z pożytkiem dla mlo 
dzieży. Zarówno więc przed­
siębiorstw a w ykonujące re ­
monty, jak  i wydział oświa­
ty  Prezydium  MRN powinny 
nie szczędzić starań, aby nie 
powtórzyły sie błędy z lat u - 
biegłych, aby młodzież po 
powrocie z w akacji spotkała 
s;ę w  szkołach całkowicie i 
dobrze wyremontowanych.
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Aby stary Gdańsk
był jeszc e pSq nigjszy
Na Długim Targu przed 

Dworem A rtusa uruchom io­
na zostanie w dniu 22 lipea 
Studnia Neptuna, jeden z nai 
piękniejszych i najcenniej­
szych zabytków Starego 
Gdańska. Obecnie trw ają  pra 
ce przy ustaw ianiu ośmiobo- 
ku  żelaznych krat, które sta 
nowią rzadki okaz sztuki 
gdańskiej z XVII i XV III w. 
Dzięki wysokim wartościom 
artystycznym  Studnia Neptu 
na wzbogaci piękna Długie­
go Targu w Gdańsku

N i e d b a l e  ho h a  s n u  Te s p r a w n e

zaopatrzenie ryn ku  w  o w o c e  i warzywa
W chwili obecnej głównym 

niedociągnięciem handlu u- 
społeczniońego trójmiasta 
jest niedostateczne zaopatrzę 
nie ludności pracującej w 
świeże owoce i warzywa. 
Najwyraźniej braki tych to­
warów występują w skle­
pach i stoiskach dzielnic od­
dalonych od centrum miasta 
oraz w nowowybudowanych 
osiedlach robotniczych. M

ul. Rokossowskiego 
Grunwaldzkiej.

i ul

„ A eptun1* powrócił z „ wygnania”  

Fot. Z. Kosycarz

Apel Wojew. Komitetu 
Frontu Narodowego

W związku z nadchodzą­
cym świętem 22 Lipca Wo­
jewódzki Komitet Frontu 
Narodowego w Gdańsku 
wzywa mieszkańców trój­
miasta, by udekorowali 
swe domy i okna bialo-czer 
wonymi flagami.

tow. Cackowskiemu, że nie
ma obiektywnych przyczyn, 

—> , . . , , . . .  k tóre by uspraw iedliw iały
B raki te będące wynikiem  brak i w dostawach świeżego 

z .ledne.i strony niedbalstw a warzywa. Nieporadność, a 
i. ys rybu.orow , z drugiej zaś chwiiam i ślam azarność ekspo 
samowoli konwojentów  ro z . zytUry  -  oto prawdziwa 
wożących tow ar w pierw - przyczyna nierytmicznego za 
szym rzędzie tym  kierow m - opatryw ania naszego rynku 
konri skrepow i stoisk, którzy np. w  świeże ziemniaki lub 
staw iają „ćw iartk i“ — muszą ogórki. B i jakże inaczej, je- 

»*• wreszcie zniknąć. Zaopatrzę- i i i  nie śiam azarnością na- 
m. b rakuje często owoców i m e poszczególnych dzielnic zwać praktykę CZHOiW po-
r i - ^ T  Ł  f ' - aCh 0̂ a d-a lV, ^ arZyWa ,V-°WOCe Zf leŻy g a j ą c ą  przetrzym yw aniuP; zy ul. K artuskiej w Gdan- przede wszystkim od piano- po 16 godzin owoców i w a-
s^u. w sklepach os edla stocz wego przydziału to-waru w e- rzyw  w  wagonach na ram - 
mowego^ przy al. Karola diug ustalonego rozdzielnika T,;e wyładunkow ej G dańsk- 
..larksa i al. W ojska Polskie- miedzy sklepy. Ale trzeba Południe tylko dlatego, że 
go we Wrzeszczu i innych, najp ierw  tak i rozdzielnik o- ekspozytura przyzw yczai-

rzywniczych i stoisk handlu- czym f Mh S ! a n f p Ś S - p « y  DOKP ob':cnie nie może ̂
\  ° r f -  miJcZ£łcei anrobacie swoich

S v ^ a 4 « r f e- S Tbut0_ zwierzchników -  dyrektora
nn r; n F  -T 7?rZ^ U  WOiewÓdzkiegO
op.acow ali do tej, chwili n a- m h d  tow. Paw ełka i dvrek-
z - , o L ? ™ ZOryCZneSa pl2" u' tera  Zrzeszenia Spółdzielni zaopatryw ania poszczegol- Snoż.rwców tow. Szyman-

kłewicze. W ydziały handlu 
prezydiów rad  narodowych 
fróim m stą również beztrosko 
P rz y  "la da ja «ig harcom  dy ­
strybucji. jakby  soraw a za­
opatrzenia ludność? w  owoce 
1 warzywa nie należała do 
ich „resortu".

Czyteinity piszą

stawiać wagonów.

nych dzielnic trójmiasta 
owoce i warzywa.

w

W dniu kontroli we Wrzesz 
czu sklepy warzywnicze i 
stoiska przy ul. G runw aldz­
kiej były zasypane m. in. róż 
nym i . gatunkam i czereśni, 
podczas gdy w tym  samym 
dniu brak  było t e g o  tow aru 
w stoiskach i sklepach przy 
ul- ul. L iberm ana, W ajdelo- 
ty, Danusi. Grażyny i Ko­
ściuszki. Podobnie wyglądało 
zaopatrzenie sklepów w a­
rzywniczych i stoisk w  No­
wym  Porcie, a w  Sopocie 
owoce i w arzyw a znajdowały 
się jedynie w  sklepach przy

W sezonie wczesnych owo­
ców ł w arzyw  niektórzy kie­
rownicy sklepów i stoisk do­
puszczają się nadużyć w  ce­
nach, sprzedając np. niższy 
gatunek jako wyborowy. By 
udarem nić tego rodzaju m a­
ch inac ji — podawać będzie­
my naszym czytelnikom do 
wiadomości każdorazową 
zm ianę cen. Ceny te od dnia 
ogłoszenia będą obowiązywa­
ły we w szystkich placów- 

handlujących w arzy- 
Stoiska owocowo-wa-

R A D I O

T E A T R Y

T ea tr  W ielki w G dańsko  —
,.M adam e B u tte r f ly “ godz. 19 

T ea tr  D ram atyczrty  w G dyni -
„D om  la lk i“ godz. 19.

T ea tr  K am eralny  w S ooorie  -
,,N ie igra si^ z m ^ o śc ią“ 
godz. 19.

K I N A
GDAŃSK: „ L e n in g ra d “ —

„D zie ln ica  cu d ó w “ , od la t 18, 
godz. 16, 18 i 20, „B ajw a“ w e 
W rzeszczu — „B ary iecz k a" , od 
la t 18, godz. 16, 13 i 29, „Z H P - 
ow iec“  w e W rzeszczu — „L as“ , 
I se ria , od la t 12, godz. 16, 18, 20, 
„1 M aja“  w  N ow ym  P o rc ie  — 
„ S tre fa  zach o d n ia" , od la t 14, 
godz. 18, 20, „D e lf in “ w Oliwie 
— „ P ią tk a  z u licy  B a rsk ie j“ , od 
la t 12, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA: „ A tla n tic “ — „N iedź 
w iedź", od la t  16, godz. 15.30,
17.30, 19.30, „ G o p la n a “ — „N ie 
m a  p o k o ju  pod  o liw k am i", od 
la t 18, godz. 16, 18 1 20, „ W a r­
szaw a" — „C ó rk a  p u łk u “ , od 
la t  16, godz. 16, 18, 20, „ F a la “  na  
G rabów ku  — „Z b u n to w an e  ry ­
su n k i“ i „P rzy g o d y  G ucia P in g ­
w in a" , od la t  7, godz. 18 i 20. 
„ P ro m ie ń “ w  C hylon i — „B ez 
ad resu " , od la t  14, godz. 13 i 20, 
„N e p tu n “ w  O rłow ie — „Z uch  
dziew czyna“ , od lą t 12, godz. 
18 i  20.

SO PO T: „ P o lo n ia "  — „K obie­
ta  d o trzy m u je  s ło w a“, od la t  14, 
godz. 16, 18 1 20, „ B a łty k “ — 
„W esoła tró jk a " , od la t 14, godz.
16.30, 13.30, 20.30, „ L e tn ie “ — n ie  
czynne.

n a  fa li 202,16 m.
6.37 — M uzyka. 7.00 — D zien­

n ik  p o ran n y . 7.15 — M uzyka p o ­
p u la rn a . 7.40 — K o m u n ik a ty  — 
lok . 7.43 — P ro g ra m  dn ia . 7.48
— S tan  pogody. 7.50 — Wiad. 
7.55 — P ro g ra m  dnia. 8.00—8.30
— P ro g ra m  lokalny . 8.30 — Dla 
dzieci. 8.55—11.55 — P rz e rw a  — 
lok. 11.57 — S ygnał czasu. 12 04
— W iad. 12.10 — P ieśn i k om po­
zy torów  po lsk ich . 12.25 — P o l­
sk ie  m elod ie  tan eczn e . 12.45 — 
A ud. d la  w si. 13.00 — K om unikat 
P1HM dla ry b ak ó w  — lok. 13.05
— P ro g ram  dn ia. 13.10 — P rz e ­
g ląd  p ra sy  sto łecznej. 13 15 — 
K o n cert. 14.00 — W iad. 14.05 — 
In fo rm ac je . 14.09 — K o m u n ik a t 
o s ta n ie  w ód. 14.10 — M uzyka 
k lasyczna. 15.00 — K o resp o n d en ­
c ja  z  zag ran icy . 15 13 — M uzyka 
rozryw kow a. 15.40 — P ieśn i r a ­
dzieck ie . 18.00—17.90 — P ro g ram  
lokalny . 17.00 — Dla dzieci. 17.30
— T ańce polskie. 17.45—18.15 —
P ro g ram  lo k a ln y . 18.15 — W iad. 
18.20 — K o n ce rt 19.00 — M uzyka 
t ak tu a ln o śc i. 19.25 — A udycja  
lite ra ck a . 19.45 — U tw ory  w io­
lonczelow e. 20 00 — D zienn ik
w ieczorny. 29.45 — ..O T ob ie“ — 
aud . słow r.o-m uz. 21.30 — ..P io ­
senk i nasze i n aszych  o rzy ja -  
c ió ł" . 21.50—22.00 — P ro g r. lok.
22.00 — M uzyka taneczn a . 22.20
— „O dm ow a" — ode. z pow ieści 
Je rzeg o  P u tra m e n ta  „R ozsta je" . 
22.40 — T am ejew : k w a r te t fo r ­
tep ian o w y . 23.00 — M uzyka d!a 
w szystk ich . 23.55 — O sta tn ie  w ia 
dom ości. 24.00 — H ym n i kon iec 
au d y c ji.

P ro g ra m  lokalny . 5.25 — M u­
zy k a  p o ra n n a  (p ły ty). 8100 — Ra 
diow a S toczn ia  R em ontow a — 
aud . sa ty ry czn a  (pow t. z 18. 7. 
54). 8.15 — M uzyka rozryw kow a.
8 25 — Serw is CZRM ze Szcze­
cina. 8.28 — C. d. muzyki* ro z­
ry w k o w ej. 16.00 — A u d y cja  dla 
ko respo n d en tó w . 16.10 — P io sen ­
k i w łoskie . 16.30 — A u d y cja  dla 
k o b ie t „W  p e łn i sezonu ja rz y n "  
S te fan ii K ry ń sk ie l. 16.35 — O po­
w iadan ie  d la  m łodzieży  pt. . .¿ n i 
w a “ . 16.40 —* W iązanki .o p e re t­
kow e. 17.45 — C odzienny p rze ­
g ląd  w y d arzeń . 17.55 — M uzyka.
18.00 — A u d y cja  słow no-m uzycz­
n a  z cy k lu : „C złow iek zdobyw a 
św ia t“ .

Innego rodzaju bolączka 
jest pow tarzający s>ę dość 
często chwilowy brak na ryn  kuch 
ku niektórych w arzyw  i o_ Wem 
woców. Ekspozytura Central ‘ ‘ .
r.ęsrn Zarządu H andlu Owo- rzywmcze muszą być zaopa- 
cami i W arzywami w  G dań- trzone w n a p is y ;  ceną, wagą 
sku — odpowiedzialna za i  wyborem sprzedawanego to 
hurtow ą dostawę _ w arzyw  i w aru. O wszelkich uchyle- 
owocow dta tró jm iasta  — tłu • . , J
m.aczy te  b rak i nierytm iczną ]1,acn w 'ym względzie nale- 
dostawa tow arów  z innvcb zy natychm iast m eldować wy 
województw. Jednak  ostatnia działom handlu  przy miejsca
konferencja w  W ydziale Hon h prezydiach rad  nar0 .
oht Prezydiom  WEN . 
ndni„^ą-,!)a kWOWnictwU “Wych.

(ml.)CZHOiW i jej dyrektorow i .

O R E J S  
D O  » REJ S U«
„Portowe św iatła lśn ią“ — 

ten refren  stare j, sznurowa­
tej piosenki przypomina się, 
gdy zobaczymy otw arty nie­
dawno przy ul. Portowej w 
Gdyni lokal gastronom iczny 
„Rejs“.

W ciągu dnia widzimy: tu ta j 
wszelkiego pokroju bum elan 
tów, pijaków  i innych awan 
turników , zakłócających spo 
kój publiczny aw anturam i, 
przekleństwam i i wyzwiska­
mi. r

P ytam y się, czy dnie i no­
ce na naszej ulicy m ają n a ­
dal być pełne aw antur, pijać 
kich hałasów? Prosimy 
m ilicjantów  z posterun­
ku znajdującego sie naprze­
ciwko „R ejsu1 o odpowiedni 
służbowy „rejs".

(Wg listu  czytelnika E.B.)

Już 500 zawodników zgłoszonych 
do II Biegu Sztafetowego Gdańsk-Gdynia

Jutro o godz. 17 ze skwe- egzaminem sprawności fi­
rn Kościuszki w Gdyni wy- zycznej.
ruszy na trasę II biegu szta- Zawodnicy Kolejarza Gdy- 
fetowego Gdynia — Gdańsk, nia zechcą zapewne powtó- 
organizowanego przez redak- rzyć swój zeszłoroczny suk- 
eję „Głosu Wybrzeża“ i ces. Również gdańscy G w ir-

KRONIKA DNIA
Gościnne występy artystów 

Operetki Warszawskiej
Ju ż  n ied łu g o  b ędziem y  m ogli 

oglądać w w y k o n an iu  arty stó w  
T e a tru  M uzycznego z W arszaw y 
o p e re tk ę  F ra n c iszk a  S ch u b erta  
p t. „D om ek trzech  dziew czą t“ . 
P re m ie ra  je j odbędzie  się 1 sie r 
pn ia  b r. i g ran a  będzie codzien­
n ie  o godz. 19 w  P aństw ow ym  
T ea trze  „W ybrzeże" w  Gdyni. 
U lgow e b ile ty  zbiorow e będzie 
można- zam aw iać  już  od 20 hm. 
w T ea trze  w G dyni. B ile ty  in ­
d y w id u a ln e  będą  w sprzedaży  
od 26 bm'. w  p lacó w k ach  „O rb i­
su" .

Wystawa przeciwalkoholowa 
przeniesiona

O ddział W ojew ódzki PC K  w 
G dań sk u  zaw iadam ia , że w y s ta ­
w a p rzeciw alkoho low a została 
p rzen ie s io n a  z H o te lu  R obo tn i­
czego ZBM n r  1 o rzy  ul D łu­
g iej 75/76 do św ie tlicy  d w orco ­
w ej w  G dańsku . W ystaw a czyn 
na  będzie  do 7 s ie rp n ia  w godz. 
od 10 do 20.

■* ♦♦♦♦♦♦♦♦*«4t4i«4»«44
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J est takie bardzo stare 
powiedzenie, że kobie 
ta  ma tyle lat, na ile

ba stosować 2 — 3 razy w ty 
godniu.

-  —  - —-  — - Na porowatą i tłustą cerę
wygląda. Każda wiec z kobiet sporządzamy maseczkę z la r  
powinna dbać o fiwój w y- tych jabłek z pianą ubitą z 
g ląd ,  a  szczegó ln ie  o cerę .  b  alka. Maseczkę tę  t r z y m a

ciepłą wodą. Zastosowanie 
tej maseczki ożywia zwiotcza 
łą cerę bardzo skutecznie, 
dlatego też radzim y stosować 
ją  przed udaniem  się na za­
bawę, do tea tru  lub... na spot 
kanie z ukochanym.

Jeżeli m am y tłustą szaro- 
żółtą cerę, a chcemy ją  osu­
szyć i wybielić, nakładam y 
na n ią maseczkę sporządzoną 
z ta rtych  ogórków 1 m archw i^  l( n ic ise rzsę  lę  t r z y m a -  o ta i  i.ycn u g u r s o w  1 m a r c o w i

j. ow zechnie wiadomo, że my 20 — 25 m inut, po czym (pół na pół). Potem  postępu- 
spożywanie jak  najw iększej tw arz zm ywamy ciepłą wo- jem y podobnie jak  przy po- 
iiości, jarzyn i owoców wpiy dą. Zabieg ten pow tarzam y przednich zabiegach.

• - -  — Często na tw arzy pojaw ia-
Jezeli chcemy odświeżyć ją się wytryski i krostki. Są 

cerę zmęczoną, to zastosuje- one u trapieniem  w ielu ko-

wa doskonale na zdrowie, sa 2—3 razy w  tygodniu. 
m opcczuę'e i — oczywiście—- 
na cere. Nie każda z kobiet
w;e jednak o tym, że owoce my maseczkę z u tartej m ło- biet. Stosowanie maseczki 
i jarzyny m ogą-stanowić bar dej m archew ki z olejem ja -  sporządzonej z ta rte j pieczo- 
dzo skuteczne kosmetyki. Nie dalnym. Maseczkę tę nak ła- nej cebuli z miodem 2 — 3 
jest to żadna nowość. O sto- dam y nie bezpośrednio, ale razy tygodniowo — daie bar 
sowaniu takich naturalnych  na rozpostartą na tw arzy ga- dzo dobre w yniki W ytryski 
kosm etyków możemy dowie- zę ; trzym am y ją  20 m inut, znikają, a cera nabiera nor- 
dziec Się z lite ra tu ry  facho- N astępnie zm ywamy tw arz m ainej barw y 
wej ¡‘rozpraw  naukowych, a 
także... od naszych babek, 
które je  stosowały z bardzo 
dobrym  skutkiem.

Poniżej podajem y naszym 
czytelniczkom parę przepisów 
na odświeżenie cery i usunię 
cie zmarszczek.

Zmarszczki na wiotkiej i su 
oh e j skórze możemy usunąć 
przez nakładanie maseczki z 
ta rtych  truskaw ek, lub po­
ziomek ze słodką śm ietanką.
Masę tak ą  układam y równo 
na czysto um ytej tw arzy i 
trzym am y ją  10 — 15 m inut.
Następnie tw arz  zm ywamy 
ciepłą wodą. Zabieg ten trze

MKKF w Gdańsku, ok. 500 
zawodników — IG sztafet re- 
piczentujsfcyeh koła i zrze­
szenia sportowe Wybrzeża.

Wśród zgłoszonych do bie­
gu sztafetowego zespoiów nie. 
ma czołowych zawodników 
Wybrzeża, którzy w ub. so­
botę stanęli do walki o ty tu ­
ł y  m istrzów I I  Ogólnopol­
skiej Spartakiady w W arsza­
wie. Mimo to bieg zapowiada 
się bardzo ciekawie i na pew 
no dostarczy widzom wiele 
emocji. Zgłoszeni do biegu 
zawodnicy — to przeważnie 
młodzi, ale am bitni chłopcy 
i dziewczęta, którzy już w 
roku ubiegłym pokazali na 
co ich stać. Dla wielu bieg 
będzie pierwszym poważnym

dziści i zawodnicy Floty bę­
dą n re li w tym  roku poważ-

Zgtoszenia wspomnianych 
kół sportowych wskazują, iż 
układ sił jest mniei więcej 
wyrównany. O zwycięstwie 
zadecyduje więc am bicja i 
wola walki.

Meta znajdować sie będzie 
przy pomniku Czołgistów w

ne szanse na zdobycie p ierw - a!ei Rokosscwskiego, a nie 
szego miejsca, gdyż wycho- — jak już informowaliśmy 
wali wielu młodych, zdol- — na stadionie Budowlanych 
ęych zawodników. we Wrzeszczu.

Ś w i ę t o
Kultury Fizyczne]

Z S R R
W całym Związku Radziec 

kim obchodzono uroczyście 
w niedzielę 18 bm.. Święto 
K ultury  Fizycznej.

W centralnej uroczystości 
na stadionie moskiewskiego 
Dynamo wzięło udział 30 tj's. 
sportowców. P ięknie udeko­
rowane trybuny  stadionu wy 
pełniły  ̂ dziesiątki tysięcy 
mieszkańców Moskwy, zapro 
szonych gości z całego kraju  
oraz . liczne delegacje zagra­
niczne. Gorącymi oklaskam i 
powitali zebrani ukazanie się 
w loży honorowej przywód­
ców partii kom unistycznej 1 
rządu radzieckiego.

Do sportowców przemówił 
przewodniczący Komitetu 
K ultury  Fizycznej i Sportu 
przy Radzie M inistrów 
ZSRR — Romanow. Następ­
nie odbyła się w spaniała de­
filada sportowa — potężna 
m anifestacja tężyzny fizycz­
nej ludzi radzieckich.

Po defiladzie odbyły się 
im ponujące pokazy gimnasfy 
ki masowej i akrobatycznej 
w w ykonaniu zespołów posz­
czególnych republik związko 
wycK. Burzą oklasków nagro 
dzono piękne ćwiczenia m i­
strzów  św iata w gim na­
styce Haliny Rudko oraz 
M uratowa i Czukarina. Roze­
grano również zawody lekko 
atletyczne, zapaśnicze i pod­
noszenia ciężarów. Na zawo­
dach tych sportowcy radziec 
cy pobili dwa rekordy św ia­
ta  i jeden rekord ZSRR.

Javorsky CSR wygrywa
międzynarodowy turnie] tenisowy

Radzio na trzmm niiefstu
po zwycięstwie nad Vadem (Węgry)

Wczoraj zakończył się w 
Sopocie Międzynarodowy 
Młodzieżowy Turniej Teni­
sowy.

W godzinach przedpołud­
niowych nastąpiło dokończe­
nie finału w grze pojedyn­
czej mężczyzn między Cze- 
cbosłowakiem Jaworskym  a 
Węgrem Jancso, które , prze­
rwane zostało w niedzielę na

Javorshy

skutek deszczu przy stanie 
7:5, 2:2 dla Jaw orsky‘ego.

I tym  razem Jaw orsky o- 
kazał się lepszym tenisistą 
od żywiołowego Węgra. Dru 
giego seta wygrał on łatwo 
6:2, trzeciego przegrał 3:3, a 
w. czwartym  przejął już cał­
kowicie inicjatyw ę i prowa­
dząc przez cały czas wygrał 
seta 6:4 i zarazem mecz.

Następnie wyszły na kort 
kandydatki na trzecie m iej­
sce w grze pojedynczej ko­
biet Polka Ryczkówna i Ru­
m unka Panova. Ryczkówna 
zagrała tym  razem bardzo 
spokojnie i zwyciężyła nad­
spodziewanie łatwo 6:3, 6:3.

Przed południem odbył się 
też finał tu rn ie ju  pociesze­
nia między Licisem a Majew 
skim. Zwyciężył Licis 6:4, 
6:1. Młody zawodnik sopocki 
Majewski grał słabiej niż 
zwykle i praw ie wszystkie 
piłki kierował na środek kor 
tu, zamiast gonić przeciwni­
ka po rogach. I

Po południu odbyły się 
dwa spotkania: finał gry 
mieszanej oraz spotkanie o 
trzecie miejsce między Ua- 
dziem i Vadem (Węgry).

Pierwsze miejsce w grze 
mieszanej zdobyła niespodzie 
wanie para Puzejova, Parma 
zwyciężając po niezbyt cie­
kawej grze parę Gazdikowa, 
Jaworsky 6:3, 6/3

Turniej zakończyło najcie­
kawsze spotkanie między Ra 
rJziem i Vadcm. Podobnie jak 
w meczu z Jancso spotkanie 
to mocno „nadszarpnęło“ 
nerwy licznie zebranej pu­
bliczności. Skończyło się jed 
nak dla nas szczęśliwie, gdyż 
wygrał Radzio w pięciu se­
tach 4:6, 6:3, 2:6, 8:6, 6:3. 
Węgier pomimo porażki był 
jednak bardziej wszechstron 
nym tenisistą i grał bardziej 
nowocześnie, często atakując 
przy siatce. W ostatnich i 1- 
nak setach opadł z sił.

Radzio rozpoczął m ecz bardzo 
dobrze i p row adził w pierw szym  
se rie  3:1 Pot m jed n ak  zaczai 
pot d t  t: . U I •'dd-łł se*a 4:G

\ . i  stadionach Spartakiady

GDAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEM. TEREN.

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 213
posiadają do sprzedania: 

szafy pancerne 2-półkowe 
100X60X40, gr. bl. — 4 mm, 
szafy pancerne 2-półkowe
1800X600X450, gr. bl. — 3 mm. 

Reflektanci proszeni są o zgłoszenie za­
mówienia na w/w adres. 1383-K

Robotników niewykwalifikowanych (mogą 
być kobiety) do robót pomocniczych przy , 
konserw acji statków  przyjm ie natychm iast 
Przedsiębiorstwo Dem ontażu W raków w 1 
Gdyni, ul. Węglowa 1, tel. 55-13. Zgłaszać 
się za pośrednictwem  Urzędu Z atrudnie­
nia — Gdynia, Sopot, Gdańsk przy Prez. 
Rad Narodowych. 1359-K

OBWIESZCZENIE

Zarząd Spółdzielni P racy Rybołówstwa 
Morskiego „W yzwolenie“ w Swibnie przyj 
m uje skargi i zażalenia w pokoju zarządu 
raz w tygodniu w każdą środę od godz. 13. 
__________________________________ 1386-K

p r a c o w n ic y  p o s z u k i w a n i

Strażników straży przemysłowej zatrudni 
natychm iast Urząd Telekom unikacyjny w 
Gdańsku, ul. Długa 22. Zgłaszać się oso- 
biście w dziale kadr, godz. 8—13. 1377-K

15 strażników straży przemysłowej (w tym
mogą być kobiety) zatrudni natychm iast 
Stocznia Północna w Gdańsku. Zgłosić na 
leży się osobiście w dziale kadr Stoczni 
Północnej, Gdańsk, ul. M arynarki Polskiej 
177, od godz. 8 do 14. W ynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. 1236-K

Ceramik — m ajster-specjalista do produk 
cji ceram iki użytkowej, potrzebny natych­
m iast. Zgłaszać się osobiście: Spółdzielcze 
Zakłady Ceramiczno-M ineralne, Gdynia, 
ul. A braham a. 91, tel. 11-82. 4506-K

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO k a r tę  osie­
d leńczą  na  nazw isko  
S k o tn ick a  H elena , zam . 
w F iszew ie, pow . El­
bląg. 2574-P

UNIEW A ŻNIA się p rze ­
p u s tk i w y d an e  przez 
G dańsk ie  Z ak ład y  M a­
szyn E le k try c z n y c h  N - 
11 w G dań sk u  0517, 0522 
o raz p rz e p u stk ę  w y d a ­
n ą  przez  C e n tra lę  P ro ­
d u k tó w  N afto w y ch  — 
B iuro  W ojew ódzkie — 
G dańsk  n r  1893. 4558-G

ZGUBIONO leg ity m acje  
Zw. Spółdz. P ra c y  P ra i 
ni C hem icznej w E lb lą ­
gu . Ja ro s iew icz  S ta n i­
sław a, E lb ląg , 2575-P
M ATKA S tan isław a  Su- 
bocz, zam . Ł aw ki gm. 
W ilczęty, p o sz u k u je  sy ­
na Ja n a , k tó ry  opuścił 
szkołę 7 p aździern ika  
1953 r. K to  w iedzia łby  
o losie zag in ionego , pro 
szony Jest o pow iado­
m ien ie  m a tk i lu b  MO.

257B-P

W OJEW ÓD ZKIE P rz e d ­
sięb io rstw o  In k asa  w  
G dańsku  o strzega  przed 
k u p n em  sk rad z io n e j dn. 
14 bm . m aszy n y  do li­
czenia 2 -działaniow ej 
e lek try czn e j m -k i „K ein 
m eta li" , n r  fab ry czn y  
65009. 4507-G
CENTRALA W ynajm u 
F ilm ów , E k sp o zy tu ra  w 
G dańsku , un iew ażnia 
p ieczątkę  firm ow ą o tre  
ści „ C en tra la  W ynajm u 
Film ów  P rz ed sięb io r­
stw o P aństw ow e, kon- 
se rw a to rn ia  i ek sp ed y ­
c ja  G dańsk-W rzeszcz, 
S łow ackiego 73. te lefon 
412-13“, zagubioną w 
dn iu  7 lipca 1954 r.

4624-G

ZGUBIONO k a r tę  m el­
d u n k o w ą  oraz  po k w ito ­
w an ie  zdan ia  an k ie ty  
na  dow ód osob isty  i 
p rz e p u stk ę  s ta łą  w y d a­
ną  przez Z akł. T aboru  
K olejow ego  E lbląg, na 
nazw isko  Szczepański 
T adeusz, E lbląg, B arona 
25. 2577-P
ZYGMA F elic ja , G d y ­
n ia , Ś cieg iennego  S —
skradziono  leg. służbo­
w ą n r  1114. 2572-PZGUBIONO leg itym ację  

zw. zaw ., k a r tę  ro w e­
row ą, p rzep u stk ę  za k ła ­
du  p ra c y  n a  nazw isko  
S ęk ie lew sk i Ja n , E lb ląg , 
T ra u g u tta  64. 2573-P

M ARKOW SKA L idia  — 
Tczew , S łow ackiego — 
zgubiła  p rz e p u stk ę  s ta ­
łą  w y d an ą  przez  TOR 
Tczew . 2571-p

Rekordy strzelców  
we Wrocławiu

W niedzie lę , w  czw arty m  
dn iu  sp a rta k ia d y  s trze leck ie j w e 
W rocław iu  rozpoczęły  się s trz e ­
lan ia  w  k o n k u re n c i!  PW-13 (odl. 
25 m, 30 strzałów ) o raz  PD-1 
(p isto let dow oiny  m ało k a lib ro w y  
na  59 m, 60 strzarów  do tarczy) 
o ra -  k o n ty n u o w an o  s tr z e la n ia ' z 
K B -i, PW-13 i PD-4 w  k o n k u ­
ren c ji k o b ie t i m ężczyzn.

r>a’a re k o rd y  P o lsk i u s ta n o ­
w ili w PW-13 k ob ie t M ałachow ­
sk a  (LZS) — 30/282 oraz w k o n ­
k u re n c ji  PW-1 K raw iec  (CWKS) 
— 4*5 p k t.

Pierwsze boje szermierzy
Na p lan szach  w hali AW F ro z­

począł się tu rn ie j  szerm ierczy  z 
udziałem  33 zaw odników  CW KS, 
AZS, CRZZ, G w ard ii 1 S ta r tu . 
S ensacją  p ierw szych  e lim in ac ji 
by ła  d w u k ro tn a  p o rażk a  P aw ­
łow skiego, k tó ry  p rzeg ra ł z B irn  
b au n em  (AZS) 2:5 i  z Żulem  
(CRZZ).

D obrą fo rm ę  zaprezen tow ali 
Paw las i T w ard o k en s odnosząc 
po sześć zw ycięstw , a tak że  
K ościeln ikow ski, k tó ry  w y g ra ł z 
Z ab łock im  5:4. P ią tk o w sk i p rz e ­
g ra ł z Susk im  i P iaseck im , Czaj 
kow skt — z K uszew skim  i W ój­
cickim .

Do p ó łfina łu  weszło 16 zaw od­

n ik ó w  z dw óch ćw ierćfinałów . 
Są to : I. Z abłocki (CRZZ), Suski 
(CRZZ), P iaseck i (CWKS), K u- 
szew ski (G w ardia), P ią tk o w sk i 
(AZS), D ąbrow ski (CRZZ), Zub 
(CRZZ), K ościeln ikow ski (AZS). 

II . B oruck i (CRZZ), T w ardo-
rAIŻUo, <G w ar«Jia), P aw łow ski 
(CW KS), C zajkow ski (CRZZ), 
P rz y b y ło  (AZS), P aw las (CRZZ),
(CWKS)’ry  <AZS)’ W ó|cicki

Zawody gimnastyczne 
w klasie II mężczyzn

1. K arbow iak  G w ard ia  — 55 
p k t., 2. C hw ajol G w ard ia  — 55

O bok czołow ych zapaśników , 
ja k :  S zn a jd er, Tobola i G ondzik 
w tu rn ie ju  s ta r tu je  w ielu m ło­
dych , dobrze  zapow iada.iacycn 
się zaw odników , k tó rzy  stoczyli 
szereg  w alk  na w ysokim  pozio­
m ie.

Z decydow anie  w ygrali sw e 
w alk i re p re z e n ta n c i Polski: 
S zn a jd er, T obola , G ondzik, G o­
las, K asperczyk  i M ąka. Do n a j ­
lepszych n ależało  sp o tk a n ie  w 
w adze kogucie j, w k tó ry m  T ro ­
jan o w sk i (AZS) zw ycięży ł zeszło 
rocznego m istrza  Polski w w. 
m uszej C hrzanow skiego  (CRZZ). 
N iespodziew ane zw ycięstw o od­
n iósł w  w. m uszej K lein — nad

D rużynow o w ygrała  rep re zen ­
ta c ja  AZS przed CW KS, G w ar­
d ią  i Z ryw em .

O sta teczna p u n k ta c ja  zespoło- 
w a w  II ki m ężczyzn: 1. -AZS 
— 14 pk t., 2. CWKS -  12 pk t..

3 s^ p k t^ * 3 ~~ 10

Wysoki poziom walk
zapaśniczych

W h ali K o le jarza  rozpoczęto  
e lim in acy jn e  w alk i zapaśnicze. 
W tu rn ie ju  bierze udzia ł 71 za- 
w odniuńw  z CRZZ, CWKS, 
G w ard ii, AZS 1 S ta rtu .

s ta w ia ł a m b itn y  opór K om endar 
kow i (CRZZ). a W ąsek (G w ar­
dia) ru ty n o w an em u  M ajew iczo- 
Wi (CRZZ).

Na boiskach koszykówki

w ił zac ię ty  opór ligow com  p rze­
g ry w a jąc  w cz te rech  se tach .

Po dw óch  d n iach  rozgryw ek 
w sia tk ó w ce  m ężczyzn prow adzą 
zespoły  AZS 1 CRZZ, k tó re  do­
ty chczas nie odn iosły  porażki, 
a w k o n k u re n c ji  kob ie t p ie rw ­
sze m iejsce  za jm u ją  s ia tk a rk i 
AZS przed zespołem  CHZZ.

Turniej piłki wodnej 
rozpoczęty

W pływ aln i CW KS rozpoczęli 
rozg ryw ki w aterpoii.ści. w tu r ­
n ie ju  b ierze  udzia ł 5 d ru ży n : 
AZS, CRZZ, CWKS, G w ardia i 
S ta rt. -

W pierw szym  dn iu  CRZZ po­
kon a ł S ta r t  18:0 (10:0), a CWKS 
w ygrał z G w ard ią  5:3 (3:1).

S p o t k a n i e  ligow ców  bvlo e ro i 
c jo n u ją c e  i sta ło  na dobrym  po­
ziom ie. P rzodow nik  Ligi CWKS 
w y stą p ił w sw oim  norm alnym , 
sk ładzie . G w ard ia  rep rezen tow a 
na b y ła  przez d ru ży n ę  ze sm n
graczem  z Krak°Cni° ną tednym  

J L ? r ?,kow a- B ram ki dla
3

W  tu rn ie ju  koszyków ki uzy s­
kan o  n as tęp u jące  w ynik i:

K ob ie ty : LZS — Z ry w  33 24,
(15:11), CRZZ — G w ard ia  43:28 
(14:9).

M ężczyźni: AZS — Z ry w  84:26 
(49:17).

N iespodzianką bvło  zw ycię- ic.k k n af w " CzeI,!_l 
stw o k o szy k arek  LZS n ad  Z ry- „.-m=” * i l . ty c?n y ch

Jancso

W drugim  secie  P o lak  znó\ 
prow adził 3:1, a n as tęp n ie  5:' 
6:2, 5:3 i w y g ra ł seta 6 3. W se 
cie trzecim  W ęgier był s ta le  \ 
a ta k u  p iękn ie  kończąc przy sia 
ce n a jtru d n ie js z e  do odebran i 
p iłk i. W ygrał też ła tw o 6:2. Zd 
w ało się te raz , żs W ęcier roz 
s trzy g n ie  sp o tk a n ie  na swoi 
korzyść. Je d n ak że  R adzio. gra 
nadal bardzo  am b itn ie  i reg u la r 
nie i po ciężk ie j w alce roz 
strzygną! se ta  na sw oją korzyć, 
8 :6 .

N iepow odzenie to  załam ali 
W ęgra, k tó ry  \y o sta tn im  o fa 
tym  sec-e w ykazyw ał j u t  dużi 
zm ęczenie. Radzio panow ał ju; 
całkow icie  na korc ie  1 prow a 
dząc k o le ino  3:0, 3:1, 4:3, 4:2, 5 : 
zakończy ł sp o tk a n ie  p rzy  p ierw  
szym  m eczbolu  w y g ry w ając  Set: 
6:3.

Zawodnicy przed startem

CWKS Zdobyli: M inartow iez 
Ja w o rsk i i Zelm an ą i ,  „  u  J  _  Taksa , n dIa G w ardiiJa k sa , P rocel i s to d u łk a .

Tokaz ghnnaslj czny CRZZ
zakończen iu  k o n k u ren c ji 

m aszh ety0Znych na s tad ion  
b i a i w l f T 1! 3 vv clwu czerw ono- 
z « n o ih r-k,? lU m nach 1300-osobowy 
nh ,P^ L CRZZ- W JeS° w ykona- 
ocriaH vZnie z e h ra n a publiczność s ią a a ła  efek to w n y  m asow y po 

g im nastyczny .
0f ZC2e§ólne e lem en ty  po k a­

zu sta ły  na b ardzo  w ysokim  po­
ziom ie techn icznym . Zaczęło ¡ci** 
r-D-r u t v̂o rzen ia  em blem atu  

N astępn ie  sportow cy  wy 
konali szereg ćw iczeń g im n a­
stycznych . Na zakończen ie u for 
m ow ano w ysoka p iram idę  z cze- 
w oną flagą  na  szczycie.

Uczestnicy spartakiady 
wśród mieszkańców stolicy
W dn iu  o tw arc ia  U S p a r ta k ia ­

dy  plac K o n s ty tu c ji w stolicy 
d ługo rozbrzm iew ał w esołym  
gw arem  1 m uzyką. W arszaw sko 
publiczność w ita ła  sw ych u lu ­
b ieńców  — czołow ych sp o rto w ­
ców.

S po tk an ie  p rzep la tan e  było 
. w nieQzie- w ystępam i a rty sty czn y m i, a mi
i?  w, ^ M ło d v T ik a !Xe CW KS 1 ^ g o  n a s tro ju  n ie  zdo łał rozpro- Z ry w u .  M łody zespół Z ry w u  sta  szyć n aw e t dokuczliw y  deszcz.

wem . Z aw odniczk i w ie jsk ie  po 
słabym  deb iucie  w p ierw szym  
dn iu  tu rn ie ju  n a b ra ły  w iary  we 
w łasne  siły  i w d ru g im  z kolei 
sp o tk a n iu  odn iosły  cen n y  su k ­
ces, N ajlepszą zaw odniczką zwy 
c iesk iej d ru ży n y  by ła  Szulc, 
k tó ra  zdobyła 12 pk t. P o  dw óch 
d n iach  ro zg ry w ek  w śród m ęż­
czyzn  p row adzi zdecydow anie 
AZS — 2 pk t. i s to su n ek  kor-zy 
230:70. Na czele rozg ryw ek  ko ­
b iecych  z n a jd u je  sic G w ardia 
dzięk i lepszem u stosunkow i ko­
szy przed  CRZZ i AZS

Drużyny AZS najlepsze 
w siatkówce

W tu r n ie ju  s ia tków ki  uzyska­
no następujące^ w ynik i:

K o b ie ty : CRZZ — G w ardia 
3:0 (15:9, 15:9, 13:3), AZS — Z ryw  
3:0 (15:3, 15:0, 15:8).

Mężczyźni: CWKS — z rvw  
3 1  (15:10, iO.-lIS, 15:4, 15:6), Gwkr- 
d ia_ s t a r t  2:1  (15:lo, 12 .15, 15 4) 

N ajc iekaw szy  m ecz w n iedzie-

JUZ ZA TYDZIEŃ
na Stadionie 
P udowlanych 

w e W r z e s z c z u
wielki mecz repmen- 

•arji plkarsk ch

aktorzy-prasa
o puchar przechodni 
Komifefu Odbudowy 

Sfclicy

Szczeg c 'y  w ncslępnych 
numerach

„Głosu W ybrzeża"
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